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W rocznicę Konstytncji 3 Maja 1791 r.
D zisiejsza rocznica uchw alenia w ie­

kopom nej K onstytucji 3-go M aja 1791  
roku nabiera szczególnego znaczenia. 
Żyw o nasuw a się anologja m iędzy sytu­
acją obecną, a tym w ysiłkiem kół pa­
trio tycznych, który uw ieńczony został 
K onstytucją 3-go M aja.

N iew ątpEw ie zbliżam y się w ielkie- 
m i krokam i do m om entu, gdy rozegra  
się decydująca w alka dziś, jak rozegra­
ła się przed półtora w iekiem blisko, o  
tę sam ą spraw ę —  o napraw ę ustroju  
R zeczypospolitej.

R óżnica polega na tem , że tw órcy  
K onstytucji 3 go  M aja m usieli przygoto ­
w yw ać dzieło sw oje w m rokach tajem ­
nicy, dzisiaj napraw a ustroju przygoto ­
w yw ana jest w  pełnem  św ietle jaw ności, 
kontroli opinji publicznej, dyskusji, któ ­
ra daw no już w ybiegła poza ram y ciał 
parlam entarnych, objęła najszersze sie- 
ry tych obyw ateli, dla których dobro  
R zeczypospolitej nie jest pustym  dźw ię­
kiem . —

R óżnica polega i na tem  jeszcze, że  
w dobie przygotow yw ania prac nad  
K onstytucją 3-go M aja, R zeczpospo ­
lita zaledw ie dźw igać się zaczęła z w iel­
kiego upadku i rozstroju , że w  jej spra­
w ach w ew nętrznych głos decydujący  
m ieli przedstaw iciele obcych, w rogich  
m ocarstw , czyhających na jej ostatecz­
ną zgubę.

D zisiejsza R zeczpospolita odrodzo ­
na, jakkolw iek w trudnem położeniu, 
jest organizm em zdrow ym , rosnącym  
w siły , będącym czynnym  w spółtw órcą  
na arenie polityki m iędzynarodow ej, 
nie zaś —  tej pc  lity  ki bezw olnym  przed ­
m iotem .

K onstytucja 3-go M aja, ze w zględu  
w łaśnie na w rogie czynniki zew nętrzne, 
m ające na m ocy daw niejszych trakta­
tów w gląd i kontrolę nad jej życeim  
w ew nętrznem , oraz ze w zględu na zbyt 
potężne żyw ioły anarchiczne w ew nątrz  
organizm u państw ow ego, m usiała być  
uchw alona w drodze zam achu stanu, 
przy w yraźnem  nacisku siły zbrojnej. 
N apraw a ustroju R zplitej, na którą pra­
cuje obecna w iększość sejm ow a, będzie  
n iew ątpliw ie pizeprow adzona w peł­
nym m ajestacie praw a, na podstaw ie 
tych przepisów , jakie zaw iera K onsty ­
tucja obecnie obow iązująca.

N ie pow tórzy się rów nież historja, 
która prżed półtora w iekiem w rezul­
tacie ostatecznym  doprow adziła zarów - 

doM P°^rzebania sam ej K onstytucji
M aja, ja ki bytu niepodległego  

R zplitej Polskiej.

O pozycja będzie, oczyw iście, zw al­
czała projekt w iększości. A le nie pój­
dzie w siady Targow icy. N ie będzie 
szukała pom ocy zbrojnej przeciw ko  
w łasnym rodakom u żadnej „w spania- 
fom yslnej im peratorow ej".

C el K onstytucji 3-go M aja, jak i cel 
projektow anych obecnie zm ian w obo ­
w iązującej ustaw ie jest jednaki: napra­
w a ustroju państw ow ego w kierunku  
jego w zm ocnienia.

W iązania organizm u państw ow ego  
m uszą być w zm ocnione tak, by zapew ­
niły m u one trw ałość i bezpieczeństw o. 
Stać się to m oże jedynie kosztem  nie­
jakiego uszczuplenia bezgranicznej 
sw obody zarów no jednostek poszcze­
gólnych, jaki tych ugrupow ań, które  
zw ykle zow iem y partjam i i stronnic­
tw am i politycznem i. K onstytucja 3-go  
M aja m ogła stać się faktem  dokonanym  
dzięki tem u, że znaczna część ów czes­
nej w arstw y rządzącej —  szlachty —  
zrozum iała konieczność ofiary  ze sw ych  
praw  i przyw ilejów na rzezcz dobra  
i in teresu R zeczypospolitej.

Jeśli dzisiaj obchód pam iątki K on­
stytucji 3-go M aja nie m a być m ar­

Zniesienie przysięgi
Londyn . PA T. N ocą, sejm irlandzki 

w D ublinie przyjął w iększością głosów  
w  drugiem  czytaniu projekt ustaw y, zn-o 
szącej przysięgę poselską na rzecz kró ­
la. Za projektem głosow ało 77 posłów  
ze stronnictw a republikańskiego i La­
bour Party , przeciw  projektow i głosow a  
ło 71 posłów opozycji konserw atystów ,  
niezależnych i farm erów . U chw alenie 
ustaw y w trzeciem czytaniu jest zapew  
nione.

Okrucieństwa Niemców podczas wojny 
światowej

B ruksela. PA T. W ielkie w rażenie  
w yw ołało opublikow anie w B elgji pa­
m iętników A ugusta V ierseta, szefa ga­
binetu burm istrza B rukseli, który pełnił 
te funkcje w czasie w ielkiej w ojny. O - 
pisuje on niesłychane zbrodnie, popeł­
niane przez żołnierzy niem ieckich.

W  H aelen m ieszkańcy pochow ali się  
w chw ili w ejścia w ojsk niem ieckich do  
piw nic. Żołnierze nakazali im w yjść  
stam tąd i na ulicy strzelali z karabinów  
zabijając ich bez różnicy płci i w ieku. 

wykonanie kary śmierci za szpiegostwo

tw ym jedynie rytuałem , w inniśm y sobie  
uprzytom nić, że duch, z którego zro  
dzona była K onstytucja 3-go M aja —  
to chlubne św iadectw o odrodzenia m o­
ralnego społeczeństw a polskiego po  
długotrw ałym okresie rozstroju i upad ­
ku —  był duchem m iłości O jczyzny i 
ofiary na Jej rzecz, ofiary m oże naj­
cięższej, bo z m iłości w łasnej, z sam o ­
lubnych przyw ilejów i bezgranicznej 
w olności.

Tego ducha ofiary w inniśm y w zbu­
dzić w sobie dzisiaj, gdy znow u stoim y  
w obliczu najpow ażniejszego w dobie  
obecnej zadania —  konieczności napra­
w y ustroju R zeczypospolitej.

Zam ykając debatę nad drugiem  czy­
taniem  D e V alera m , in. ośw iadczył: ,,o  
ile podejm iem y  rokow ania z W ielką B ry  
tanją, to uczynim y to ty lko w im ieniu  
jednej połączonej Irlandji. Spraw a przy  
sięgi nie w ym aga żadnych rokow ań. M y  
ty lko w prow adzam y w życie ostatnie z 
niew ykonanych jeszcze liter naszych le­
galnych upraw nień.

P. V ierset opisuje szereg bezprzy ­
kładnych okrucieństw w stosunku do  
w ziętych do niew oli żołnierzy belgij­
skich. Pew ien w yższy oficer belgijski, 
będąc ranny, został przez N iem ców  po ­
dziuraw iony przeszło 40 pchnięciam i 
bagnetów . Podobnych okrucieństw do­
puszczali się N iem cy  na początku w ojny  
w e w szystkich gm inach, paląc całe m ia 
steczka i w sie bez najm niejszego pow o­
du.

-X-

W  czasie odbyw ania służby w ojskow ej 
będąc w bezustannym kontakcie z a- 
gentam i obcych po tw . udzielał im tajn . 
w iadom ości, dotyczących w ojskow ej 
obrony państw a. Za w iadom ości te o- 
trzym yw ał dość sow ite w ynagrodzenie.

R ozstrzelany K uniach do ostatniej 
chw ili —  m im o nieprzychylnych dlań  
w szystkich zeznań —  jako też i dow o ­
dów  pisem nych —  nietylko do w iny się 
nie przyznał, ale utrzym yw ał uporczy ­
w ie, że jego rola w tej spraw ie była 
„znikom a".

N O W Y STA TEK  PO LSK I
G dynia. PA T. W  stoczni H elsingor 

spuszczony został na w odę statek  
„Lw ów ", zam ów iony dla Polsko-B rytyj­
skiego Tow . O krętow ego. M atką chrze­

stną była p. Leitgeberow a, żona sekre­
tarza poselstw a polskiego w K openha­
dze, Spuszczenie na w odę odbyło się w  
obecności przedstaw icieli poselstw a  
polskiego, w ładz duńskich oraz pol­
skich.

—X-
A R ESZTO W A N IE O H Y D N Y C H  

M O R D ERC Ó W

Przem yśl. PA T. Policja śledcza are­
sztow ała M ichała Figurskiego 24-letnie-  
go ślusarza, podejrzanego o dokonanie  
szeregu kradzieży na terenie Przem y­
śla. Podczas badania Figurski przyznał 
się, iż brał udział w  napadzie na przed ­
m ieściu Zniesienie w e Lw ow ie na ro ­
dzinę G ruberów , podczas którego za­
m ordow ano 3 osoby, Figurski w ydał 
sw ych w spólników , których już areszto  
w ano. Została rów nież aresztow ana żo­
na jednego z uczestników napadu, któ ' 
ra była poinform ow ana  o zbrodni. W szy  
scy oskarżeni w  najbliższych dniach bę­
dą przew iezieni do Lw ow a.

ŻY W CEM SPA LO N E

R adom sko. PA T. W e w si B rzeziny  
w pow iecie radom skow skim w ybuchł 

'.pożar w  zabudow aniach  Józefa W alcza­
ka, którego ofiarą padły dw ie córki w ła 
ściciela folw arku.

Z pod zgliszczy dom u w ydobyto  
zw ęglone zw łoki 18-letniej Stanisław y* 1 i 
20-letniej Janiny W alczak. Straty m a- 
terjalne są znaczne.

Szeregow iec M ikołaj K uniach został 
skazany w yrokiem w ojskow ego sądu  
okręgow ego —  jako doraźnego— w  W il­
nie z dn, 28 kw ietnia r. b. na karę śm ier 
ci przez rozstrzelanie i w ydalenie z w oj 
ska za zbrodnię szpiegostw a.

Pan Prezydent R zeczypospolitej pol­
skiej, odrzucił prośbę skazanego o za­
m ianę m u, w drodze łaski, orzeczonej 
kary na dożyw otnie ciężkie w ięzienie, 
w obec czego w yrok upraw om ocnił się
i został 30 kw ietnia w ykonany.

Skazaniec pochodził z H orudca pow . 
K obryriskiego, był w yznania praw osław  
nego, narodow ości białoruskiej, ukoń­
czył 4 klasy gim nazjum , a przed służbą 
w ojskow ą trudnił się m alarstw em po; 
kojow em .

Już jako m łody chłopiec należał do  
różnych organizacyj antypaństw ow ych

—G-
ZN IESIEN IE PIER W SZEJ K LA SY  

G IM N A ZJA LN EJ

D onoszą, że z now ym rokiem szkol­
nym zostanie zniesiona pierw sza klasa  
gim nazjalna v/e w szystkich gim nazjach  
państw ow ych. Pozostaje to w zw iązku  
z reform ą szkolnictw a średniego' i pow ­
szechnego.

-x-
PIĘK N Y TER EN W Y ZN A C ZO N O N A  

! M IĘD ZY N A R O D O W Y ZLO T  
SK A U TÓ W  W O D N Y C H

♦ N a teren M iędzynarodow ego Zlotu  
Skautów W odnych, który odbędzie się 
w sierpniu, w ybrano uroczą polanę leś­
ną, tuż nad jeziorem  G arczyńskiem , na  
Pom orzu. Środkiem  polany biegnie lin ja  
kolejow a, um ożliw iająca doskonałą ko ­
m unikację z obozem , który będzie dys­
ponow ał w łasnym przystankiem kole­
jow ym . B rzeg jeziora bardzo strom y po ­
siada dw oje schodów , których ilość na  
czas trw ania zlotu pow iększy się jak  
rów nież w ybuduje się ruchom y pom ost 
,d la łodzi żaglow ych i w iosłow ych. O d  
strony północno-zachodniej łagodniej­
szy stok prow adzi do jeziora i „C zarciej 
w yspy". Tu od strony północnej znaj­
duje się m ały  pom ost, który postanow io  
no rozbudow ać na przystań dla kaja­
ków , T. zw . „C zarcia w yspa" jest koń- 
icem  półw yspu  w  form ie kopulastego pa  
górka, z którego publiczność będzie m o  
gła doskonale śledzić zaw ody w odne.

N a terenie zlotu przystąpiono już do  
prac w zw iązku z uporządkow aniem  
dróg i przystosow aniem  terenu do upo ­
rządkow aniem terenu do urządzenia o- 
bozu. Pracam i tem i zajął się z całą gor­
liw ością kom itet zlotow y w K ościerzy­
nie,
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Projekt Stimsona o rozbrojeniu Obrabowanie ezkróla
Paryż. PA T. „Echo de Paris" dow ia­

duje się, iż projekt rozbrojenia z jakim  
zam ierza w ystąpić Stim son w celu w y­
prow adzenia konferencji rozbrojenio­
w ej z im pasu m a zaw ierać następujące  
punkity: 1) przystąpienie Francji i W łoch  
do londyńskiego traktatu m orskiego, 2) 
zakaz pew nych kategoryj broni ofen- 
żyw nej, 3) redukcja stanu liczebnego  
w ojska, oparta na danych dotyczących  
arm ji niem ieckiej.

Zwyżka een bekonu polskiego w Londynie
Londyn. PAT. Państwowy Instytut 

Eksportowy na podstawie doniesienia 
telefonicznego z Londynu sygnalizuje 
znaczną zwyżkę cen na bekony polskie 
na rynku angielskim. Zwyżka ta stoi w 
ścisłym związku z ogłoszeniem lokautu 
w duńskich bekonianiach, którym zosta

Bataliony śmierci" w NiemczechM
W N iem czech stw orzyło się Tow a­

rzystw o t. zw . „Pośw ięcenia". Są to  
grupy ludzi, złożone z patrjotów -fana­
tyków , którzy ochotnie oddają się na u*  
sługi ojczyzny, na każde zaw ołanie, idąc  
na niechybną śm ierć.

N a w ypadek w ojny, członkow ie tych  
stow arzyszeń będą przew ożeni sam olo ­
tam i linji cyw ilnych, które rozbudow ują  
się coraz w ięcej. Ludize ci będą m ieli

Kobieta stanie przed sądem doraźnym
Łódź. PA T. Sprawczyni krw aw eg  ) 

m ordii w  lasku K ały, pod Łodzią, 45-let 
nia A nna K rysiak, która przez zem stę  
pow iesiła, a następnie dobiła uderze­
niem kam ienia w głow ę 4-letnią K azi­
m ierę Szkudlarek, nieślubną córkę m ę­

Krwawa
Łódź. PA T, W  pobliżu Lasku M a- 

rysin w R adogoszczy, m iała m iejsce  
krw awa zbrodnia na tle osobistych po ­
rachunków  m iędzy dw om a w łam yw acza  
m i: Franciszkiem i R ajskim  i Francisz­
kiem K ieleką. R ajski strzelił z odleg­
łości kilku kroków do K ieleka, raniąc
go śm iertelnie w serce, poczem zbiegł. 
Za m ordercą rzucili się w  pościg prze­
chodnie i policja. W idząc, że nie zdoła  
um knąć, R ajski zatrzym ał się i strzeli
sobie w usta, ponosząc śm ierć. Lekarz  otrzym uje w zam ian dodatku  m ieszkariio-

„Echo de Paris* 4 zauw aża, że w  dzie­
dzinie zbrojeń m orsikich, projekt nie da  
się pogodzić z interesam i francuskiem i, 
co do redukcji zbrojeń lądow ych dzien­
nik zaznacza, iż N ajw yższa R ada O bro ­
ny N arodow ej uzależniła w szelką reduk  
cję stanu liczebnego  arm ji od uzyskania  
now ych gw arancyj bezpieczeństw a, co  
da których zarówno M ac D onald jak i 
Stim son zachow ują m ilczenie.

—o—

ły objęte zarówno bekonarnie prywatne 
jak i spółdzielcze. Z uwagi, że przyczy­
ny lokautu leżą w czynnikach partyjno- 
politycznych, trudno jest określić czas 
jaki przypuszczalnie lokaut w przemyś 
le bekonowym Danji potrwa.

-X-

za zadanie niszczenie linij kom unikacyj­
nych, kolejow ych, m ostów , instalacyj 
radjow ych w ojskow ych, m agazynów , 
hangarów  itp., utrudniając w  ten sposób  
nieprzyjacielow i m obilizację i krępując  
w  ten sposób ruchy w ojsk, oraz przyby­
cie posiłków .

N a czele tej osobliw ej organizacji 
stoi H itler.

— o—

ża, stanie w najbliższym czasie przed  
sądem  doraźnym  w  Łodzi. D ochodzenie  
prow adzone przeciw K rysiakow ej w  
rtybie doraźnym , będzie w krótce zakoń­
czone i spraw a będzie rozpatryw ana w  
przyszłym  tygodniu .

zbrodnia
stw ierdził zgon obu bandytów .

N ależy zaznaczyć, że obaj w łam y ­
w acze skazani byli przez sąd w K iel­
cach na 6 lat w ięzienia za napad rabun ­
kow y i gw ałt.

DODATEK MIESZKANIOWY 
NIE WARTOŚĆ MIESZKANIA

M inisterstw o Skarbu w yjaśniło, że  
w  w ypadkach, gdy urzędnik kom unalny

Londyn. PA T, W  rezydencji ex-kró- 
la portugalskiego M anuela w Tw icken ­
ham  pod Londynem dokonano nad ra ­
nem  zuchw ałego w łam ania i zrabow ano  
dużo w artościow ych zabytków i klej­
notów , m , in, skradziono obraz R om -

Tajfun zniszczył miasto
Zanboanga (Filipiny), PA T. Tajfun  

zniszczył dw ie trzecie historycznego  
m iasta Joly. Jeden ze statków znajdu­

ZE ZJAZDU UCZESTNIKÓW I KOR­
PUSU WSCHODNIEGO.

W  dniach 16 i 17 4, br. odbył się w  
W ilnie zjazd uczestników  b, I. K orpusu  
W ojsk (Polskich na W schodzie, którą to  
uroczystość połączono z pośw ięceniem  
chorągw i okręgu w ileńskiego. G odność  
przew odniczącego K om itetu H onorowe­
go w uroczystości przyjął Prezes R ady  
M inistrów , honorow y członek Zw iązku  
p. A leksander Prystor.

W  dniu 16. 4. br. zostało odpraw ione 
żałobne nabożeństw o za poległych czło­
nków  Zw iązku, w ieczorem  zaś odbył się 
capstrzyk po ulicach m . W ilna, w któ ­
rym  w zięła  udział kom panja w  historycz  
nych m undurach b. I. K orpusu.

W  dniu 17, 4, br, w  kościele św , Ja- 
kóba zostało odpraw ione uroczyste na­
bożeństwo, które celebrow ał m etropoli­
ta w ileński ks, arcybiskup Jałbrzykow- 
ski, w  czasie którego dokonał pośw ięce­
nia w , w , chorągw i okręgu w ileńskiego. 
N a nabożeństw ie obecni byli Insp, A r­
m ji gen, dyw , K onarzew ski, gen broni 
.Żeligow ski, w ojew odow ie: w ileński B e- 
czkow icz, białostocki —  K ościałkow ski 
i j om orski K irtiklis.

Po nabożeństw ie odbyła się defilada  
oddziałów b. I, K orpusu w historycz ­
nych m undurach, następnie zaś w  D om u  
O ficera Polśkiego cerem onja w bijania  
gw oździ w drzew ce now ego sztandaru. 
N a rodziców  chrzestnych zaproszono p, 
M arszałkow ą Piłsudską, p. M arszałka  
Senatu R aczkiew icza z m ałżonką, gen  
Żeligow skiego, gen. K onarzewskiego z 
m ałżonką oraz gen G óreckiego z m ał­

żonką.
N astępnie odbyto obrady w alnego  

w ego m ieszkanie w naturze, dla obli­
czenia w ysokości podatku dochodow e­
go od uposażeń, m iarodajną jest w yso­
kość dodatku m ieszkaniow ego, jaki przy  
padałby do  w ypłaty urzędnikow i.

neya p. t, „Śpiące dziecko". Żadnych  
dokum entów dyplom atycznych nie za­
brano, w obec czego zdaje się nie ulegać 
żadnej w ątpliw ości, że w łam anie było  
dziełem zaw odow ych złodziei.

jący się w pobliżu w ysp,za tonął, drugi 
został rzuconyna skały. Troje ludzi po ­
niosło śm ierć.

dorocznego zjazdu delegatów Zw iązku  
uczestników  b, 1. K orpusu w sch., w  cza­
sie którego prezesem Zarządu G łów ne­
go w ybrano gen. broni Żeligow skiego. 
W  czasie w ., w . obrad poruszoną zosta­
ła sprawa konsolidacji w szystkich form a 
cyj w schodnich. Zjazd w . w . delegatów  
w ysłał depesze hołdow nicze do Pana 
Prezydenta R zeczypospolitej i Pana  
M arszałka Piłsudskiego.

N a zakończenie odbył się obiad kole­
żeński w górnych salach restauracji 
„G eorgea", w  którym  w zięli udział w szy  
scy  przybyli na w . w . zjazd delegatów  b. 
1. K orpusu w sch.

PR O G R A M  R A D JO W Y

Środa, 4. 5. 32 r.
11.45 C odzienny Przegląd Prasy Polskiej. 

12.10 Płyty. 15.35 Płyty. 14.45 Płyty. 15.25 
O dczyt m aturalny. 15.45 K om un. C entr. B iu­
ra H ydr, dla Żegl. i rybaków . 15.50 O dczyt 
m aturalny. 16.20 O dczyt p. t. „Siedem cudów  
św iata starożytnego* 4. 16.40 Płyty. 16.55 Lek­
cja języka angielskiego. 17.10 „M pda z pun ­
ktu w idzenia lekarskiego**. 17.35 M uzyka  
lekka w w yk. ork. P. R . 19.15 K om un. R oln. 
Przysposobienia R olniczego. 19.50 W iadom oś­
ci sportow e. 19.55 Płyty. 19.45 Prasow y  
D ziennik R adjow y. 20.00 Feljeton m uzycz­
ny ze Lw ow a. 20.15 K oncert chóru Eryana ze 
Lw ow a. 20.45 K w adrans literacki J. Szczep­
kow skiego p. t. „M ost**. 21.00 R ecital forte­
pianow y Józefa Turczyńskiego. 22.00 A rje  
i pieśni w w yk. U m berto M acnez. 22.45 O d­
czyt w jęz. francuskim . 23.00 M uzyka ta­
neczna. —

C zw artek, 5. 5. 52 r.
10.00 Transm isja N abożeństw a z K rako­

w a. 12.15 Poranek sym foniczny z Fiłharm . 
W arsz. 14.00 „M ało zachodu — dużo m iodu** 
14.20 M uzyka lekka 14.40 N arzędzia przy  
pielęgnacji roślin. 15.00 M uzyka. 15.55 Pro­
gram dla dzieci starszych i m łodzieży. 16.20 
Płyty. 16.40 O dczyt p. t. „Życie am erykań- 
skie“ . 17.55 W iadom ości przyjem ne i poży­
teczne. 17.45 K oncert popołudniow y. 19.25 
Płyty. 19.45 Słuchow isko Tad. Frenkla p. t. 
„Zem sta cesarza**. 20.15 K oncert w iosenny  
W yk. orkiestra P. R . 21.45 K w adrans literac­
ki „R ozkw itła w iosna w Łazarzow ym ogro­
dzie. 22,00 R ecital skrzypcow y Zdzisław a  
R osnera. 22.45 W iadom ości sportow e. 25.00  

M uzyka taneczna.

W . W ILIA M .

Szpieg Wilhelma II.
Przełożył z angielskiego D. Krolikorvski.

60) (C iąg dalszy.)
M ając w ręku ołów ek, spojrzał na m nie badaw czo.

To był koniec.
Starałem się dotrzym ać Franciszkow i słow a. B yłem  

w yczerpany do ostateczności. Teraz m oja zdolność opo ­
ru była przełam ana. Jeżeli on teraz nie m ógł przyjść m i 
z pom ocą... nie m nie, lecz M onice —  nie byłem  w  stanie 
jej ocalić. Przed oczym a m ej duszy stanęła żyw o prze­
szłość z dni ostatnich. W idziałem  Sem lina z jego zsinia- 
łem i ustam i, żyda K orego,, Schrattow ą z ozdobionem i  
pierścieniam i palcam i, w końcu M onikę całą w bieli, jak  
ją w idziałem w ow ej nocy w hotelu Esplanade. I ku  
niej stale w racałem  m yślam i. W idziałem  ją opartą o m ur, 

przed nią szereg luf...
—  C zekam  —  zacharczał C lubfoot.
—  C zy m u teraz pow iedzieć praw dę? B rak trzech  

m inut.
—  Jakie są adresy?
Postanow iłem w ytrw ać w w ierności dla Franciszka  

do chw ili ostatniej.
—  Panie doktorze... —  w yjąkałem .
R zucił ołów ek na stół i szybko do m nie przysko­

czył.
—  A dresu chcę, ty psie! —  krzyczał.
Zegar począł bić godzinę.
W tem ktoś do drzw i zapukał.
—  Proszę! —  krzyknął i znów usiadł do stołu.
D o pokoju w stąpił porucznik i z-asalutow ał.
B ył to Franciszek, św ieżo ogolony, z w ąsam i eleganc­

ko przyciętem i, z m onoklem w oku, w m undurze do­
brze leżącym . Podniósł jedną rękę, obleczoną w  białą rę­
kaw iczkę do czapki i znow u zasalutow ał.

—  K apitan von Salzm ann —  przedstaw ił się, brzę­
cząc ostrogam i.

C lubfoot spojrzał na niego przenikliw ie. B ył oburzo  
ny, że m u przerw ał indygację. M ów ił, jak m ów i pru­
ski oficer, głosem nosow ym , ostrym :

—  Szukam  pana porucznika Schm alza —  pow iedział.
—  N iem a go tutaj —  odpowiedział grubiańsko C lub­

foot. —  Jest na polow aniu. N ie m am teraz czasu... N ie 
życzę sobie, aby m i przeszkadzano.

—  Jeżeli tu niem a pana Schm alza —  rzekł uprzej­
m ie m ój brat, przystępując bliżej stołu —  obaw iam się, 
że będę zm uszony panu zabrać m inutę czasu. Przysłano 
m nie z G oche, aby tu dokonać kontroli nad strażą. A to­
li nie znalazłem  nigdzie żołnierzy, żadnego z nich niem a  
na posterunku.

C lubfoot zw olna unosił się z fotelu.
-— G ott im H im m el! —  począł krzyczeć dziko. —  

To niepodobne do w iary, że m i nie w olno chw ilę byc  
sam ym . C o m nie do djabła po w aszych żołnierzach. 
W iedz pan, że nie m am nic w spólnego ze strażą. Jest 
tu gdzieś w pobliżu podoficer. Jego pan ukarz. O state­
cznie m ogę po niego zadzw onić... , •

N ie dokończył atoli zdania. K iedy obrocił się pleca­
m i, brat podskoczył ku niem u, ujm ując jego gruby kark  
sw em i stalow em i palcam i. O lbrzym , N iem iec, niespo­
dzianie napadnięty, padł na ziem ię, a Franciszek przy ­

tłoczył go kolanam i.
Stało się to tak szybko, że w pierwszej chw ili stra­

ciłem przytom ność um ysłu:
—  Zam knij drzw i —  zaw ołał na m nie.
C lubfoot rzucał się jak stadnik, uderzając chrom ą no ­

gą o posadzkę parkietow ą, jego lew a ręka przy upada­
niu dostała się pod jego olbrzym ie ciało. Praw ą ręką 
starał się ze w szystkich sil osw obodzić z kleszczy. Tym ­
czasem Franciszek ściskał m u gardło coraz silniej i nie 
pozw alał na krzyk.

Popędziłem  ku drzw iom . K lucz był od środka poko­
ju, tak, iż w jednej chw ili go przekręciłem . G dym się 

obrócił, ujrzałem na fotelu leżący m ój rewolw er, który  
tam Schm alz przy rew izji zostaw ił. Schw yciłem za re­
w olw er i stanąłem obok Franciszka. N adepnąłem N iem ­
cow i na praw ą rękę i w ym ierzyłem  m u pistolet w  tw arz.

—  Leż pan spokojnie! —  rozkazałem , C lubfoot po ­
słuchał.

—  Przeszukaj m u kieszenie, czy niem a rew olw eru —  
rzekłem  do brata.

Franciszek przeszukał m u kieszenie, w yciągając je­
den przedm iot po drugim  i kładąc go na stół. Z kieszeni 
surduta w ydobył rew olw er. B ył nabity.

—  C zyżby nie było lepiej zw iązać go? —  rzekł Fran­
ciszek.

—  N ie —  odpow iedziałem . —  Zdaje się, że jest w y­
czerpany. G łow a m u padła w tył na podłogę.

—  Puśćcie m nie, przeklęci... —  charczał.

—  N igdy —  odpow iedziałem , przyczem Franciszek  

odw rócił się i spojrzał na m nie.

O baj, ja i brat, w iedzieliśm y, co się stanie. Przypo ­
m nieliśm y sobie nasze postanow ienie nad R enem .

C hciałem coś pow iedzieć, ale brat m i przeszkodził. 
D rżał cały. W idziałem , jak m u trzęsie się ręka.

—  N ie, D esm ondzie —  prosił —  on do m nie należy.

A potem głosem , w którym drżał tłum iony gniew , 
odezw ał się do C lubfoota.

—  Popatrz się na m nie, nie znasz m nie, to pew ne. 
Jestem Franciszek O ackw ood, brat tego człowieka, któ ­
ry cię zniszczył. N ie znasz m nie, ale m yślę, że znasz  
kilku m oich przyjaciół: Jacka Trący, czy go pam iętasz?  
Znasz też H erberta A rburtnotha i Filipa B eew stera. Za­
pew ne nie potrzebuję się spytać, co się z nim i stało.

C lubfoot leżał na podłodze i nic m e odpow iadał. 

W idziałem , jak pobladł na tw arzy.

B rat m ów ił w dalszym ciągu:

(C iąg dalszy nastąpi.)



a — ....... . N r. 5 2 „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" S tr. 3  ■ —

Katastrofy lotnicze
W iln o , P A T . W  d n iu  2 7  u b m . n a  te ren  

p o w ia tu w ileń sk o -tro ck ieg o k o ło m iej­
sco w eg o T u rg ie le sk u tk iem  d efek tu  m o ­
to ru  o p ad ł n a  p o le sam o lo t, n a leżący  d o  
aero k lu b u  w ileń sk iego . L o tn icy  T ad eu sz  
Ż eligo w sk i i E u g en ju sz M ay er w y sz li 
b ez szw an k u .

W arszaw a. {P a t.) P rasa d o n o si, że p . 
p o r, p ilo t Jó zef T ań sk i w  czasie lo tu  
ćw iczeb n eg o  n a sam o loc ie „S p ad " , zn a j­
d u jąc s ię n a w y so k o ści 1 5 0 0 m etró w , 
zau w aży ł n ag łe  u szk o d zen ie m o to ru .

N ie tracąc p rzy to m n o śc i u m y słu p . 
p o r, T ań sk i w y sk o czy ł ze  sp ad o ch ro n em  
z sam o lo tu i w y ląd o w ał szczęśliw ie n a  
lo tn isk u . A p ara t sp ad ł n a n o w o b u d u ją -  

.cy m  s ię to rze w y śc ig o w y m  w  S łu żew cu

O T W A R C IE N A JW IĘ K S Z E G O M O S T U Ł U K O W E G O N A Ś W IE C IE .

W  S y d n ey (A ustra lia) o tw arto  n ied aw n o u k o ń czo n y m o st. Jest to n a jw ięk szy łu k o w y m o st 
św ia ta.

Z d jęcie p rzed staw ia ch w ilę , g d y p rem jer J . L an g  p rzec in a  w stęg ę. Z  p raw ej s tro n y  w stęg i w i 
d ać w ęzeł w  m iejscu , g d z ie p rzec ią ł ją k ap itan d e G roo t, o tw ie ra jąc  sam o w o ln ie m o st, w  im ie - 

n iu , jak s ię w y raził „p o rząd n y ch o b y w ateli 1 '.

Zawarcie umowy zbiorowej w przemyśle 
i handlu na Pomorzu

W  w y nik u in terw en cji o k ręg o w ej in ­
sp ek c ji p racy w B y d g o szczy z lik w id o ­
w an y zo sta ł za ta rg  o p łace w  p rzem y śle  
i h an d lu  n a P o m o rzu .

W  to k u sze reg u k o n fe ren cy j, o d b y ­
w an y ch p o d p rzew o d n ic tw em  in sp ek to ra  
p racy , in żż . Ś w ieżaw sk ieg o , p raco d aw cy  
d o m ag a li s ię 2 0 -p ro cen to w ej o b n iżk i p łac  
n a co o rg an izac je ro b o tn icze n ie ch c ia ły

Ważne informacje z polsko-hiszpańskie 
Izby Przem.-Handlowej w Barcelonie

P o lsk o -h iszp ań sk a Izb a H and lo w a w  
B arce lon ie p o d a je n astęp u jące in fo rm a ­
c je o m o żliw o śc i u zy sk an ia zap ła ty za  
ek sp o rt z P o lsk i d o  H iszp an ji: „O  ile sy ­
tu ac ja p o lity czn a H iszp an ji n ie je s t je ­
szcze ca łk ow ic ie u stab ilizo w an a , o ty le  
ży c ie ek on o m iczn e p u lsu je s iln ie . H i­
szp an  ja , w b rew w sze lk im  a larm o m n ic  
n ie s trac iła  ze sw ej so lid n o śc i g o sp o d ar­
cze j i k ry zy s w  H iszp an ji je st za led w ie  
s łab em o d b ic iem teg o k ry zy su , k tó ry  
p rzy g n ia ta in n e k ra je eu ro p e jsk ie . Izb a  
p rag n ę łab y  zw ró c ić u w ag ę n a sp raw ę o - 
trzy m y w an ia d ew iz zag ran iczn y ch , p o ­
n iew aż ek spo rterzy  p o lscy  często  d a ją  d o  
zro zu m ien ia , że p rzep isy h iszp ań sk ie u -  
tru d n ia ją im  ek sp o rt. W  rzeczy w isto śc i  
sp raw a m a s ię ca łk iem  in aczej. D ek ret

Wyjaśnienia prawne.
C zy o sk arżo n y  m a p raw o p o w o ły w ać  
n o w e  d o w o d y  w  p o stęp o w an iu  p rzed  są ­
d em  II in s tan c ji?  P raw o o sk o rźo neg o d o  
w y kazy w an ia n o w y ch d o w o d ó w  w  p o ­
s tęp o w an iu o d w oław czem  zo sta ło zw ę  • 
żo n ę n a m o cy n o w eli z r. 1 9 3 2

S ąd o d w o ław czy n ie m o że o b ecn ie  
o d m ó w ić p rzy jęc ia d o w o du  w sk azan eg o  
w  w y w o d zie ap e lacji, jeże li sąd  I in s tan ­
c ji b ezzasad n ie o d rzu c ił w n io sek w  ty m  
w zg lęd z ie , sąd o d w o ław czy  n ie m o że  
ró w n ież  o d m ó w ić  p rzy jęc ia d o w o d u  n ie ­
zn an eg o s tro n ie p rzed  w y d an iem  w y ro ­
k u I in s tan c ji, a m o g ąceg o m ieć is to tn y  
w p ły w  n a treść o rzeczen ia o w in ie , a

i u leg ł ca łk o w item u zd ru zg o tan iu .
L id a . P A T . W  d n iu  2 7  u b m . n a lo tn i­

sk u  5 -g o p u łk u lo tn iczeg o  w  L id z ie w y ­
d arzy ła s ię k a tastro fa lo tn icza p o d czas  
s ta rto w an ia  sam o lo tu  w o jsk o w eg o , p iło  
to w an eg o p rzez p o r. S k u d la rk a .

S am o lo t, lecąc  n a w y so k o śc i o k o ło 1 
m etra p on ad z iem ią , u d erzy ł p o d w o ziem  
p rzech o d ząceg o tam tęd y ro b o tn ik a  p ar­
k u  lo tn iczeg o B o lesław a  G o łu ch o w sk ie - 
g o , k tó reg o  zab ił n a  m iejscu .

S am o lo t, p o  p rzeb y c iu  je szcze o k o ło  
2 0 0  m etró w  w y w ró c ił s ię i ro zb ił ca łk o ­
w icie .

P ilo t S k u d la rek o raz sze reg o w y m e ­
ch an ik  o d n ieśli b ard zo  c iężk ie  u szk o d ze­
n ia c iała .

s ię zg o d z ić , żąd a jąc ca łk o w iteg o u trzy ­
m an ia p łac d o ty ch czaso w y ch ,

O tsa teczn ie n astąp iło p o ro zu m ien ie i 
zaw arta zo stan ie w  n a jb liższy ch d n iach  
n o w a zb io ro w a u m o w a, p rzew id u jąca o -  
g ó ln ą o b n iżk ę p łac w  p rzem y śle i h an d lu  
n a P o m o rzu  o 5 p ro cen t, o raz o b n iżkę o  
1 0 p ro cen t w  p rzem y śle ceram iczn y m , w  
ta rtak ach i fab ry k ach m aszy n .

o b o w iązu jący  o d  2 9 . 5 . 1 9 3 0 r. i u reg u lu - 
jący  p o w y ższą  k w estję , u stala , że im p o r­
te rzy o trzy m u ją zaw sze , n a ty ch m iast i 
k ażd ą ilo ść d ew iz , k tó re j p o trzeb u ją , ab y  
w y k up ić : a) d o k u m en ty tran sp ortow e  
p rzy p ła tn o śc i g o tó w k ą , b ) w sze lk ieg o  
ro d za ju czek i i w ek sle , s łu żące d o p o ­
k ry c ia im p o rto w an eg o to w aru . Jed y n ie  
ty lk o w  w y p ad k ach , g d z ie n iem a d o k u ­
m en tó w  tran sp o rto w y ch  a lb o w sp o m n ia­
n y ch w ek sli, t. zn . p rzy p rzed k ład an iu  
zw y cza jn y ch ty lk o fak tu r h an d lo w y ch , 
b an k p rzy jm u je zam ó w ien ia n a d ew izy i 
p rzesy ła je d o B an k u d E sp an a w M a ­
d ry c ie , k tó ry je w y d aje  w  m iarę m o żn o ­
śc i. N aw et w  tak ich w y p ad k ach jed n ak  
n o rm aln e o p ó źn ien ie n ie trw a d łu że j jak  
2 — 4 ty g o d n i" .

w ięc n p . o sk arżo n y  m o że w  sk ard ze £ - 
p e lacy jn ej w sk azać n o w eg o  św iad k a a li-  
b is tę , g d y o d n a laz ł g o d o p iero  p o w y ro ­
k u I in s tan c ji. Z ezn an ie teg o św iad k a  
m o że m ieć  is to tn e zn aczen ie  d la sp raw y.

P rzew ó d sąd o w y  II in s tan c ji n ie je s t 
p o w tórzen iem  p rzew o d u w  I in s tan c ji, 
lecz ty lk o k o n tro lą p o stęp o w an ia I in ­
s tan c ji.

W y p ad k i, o k tó ry ch  m o w a  w y żej n a ­
k ład a ją  n a  sąd  o b o w iązek  u w zg lęd n ien ia  
w n io sk ó w  d o w o d o w y ch , w  in n y ch w y ­
p ad k ach za leży to o d u zn an ia sąd u .

„C IE S Z Y N " W  S T O C Z N I F IN L A N D Z ­
K IE J.

O u szk o d zo n ym n ied aw n o s ta tk u  
„C ieszy n " d o w iad u jem y  s ię o b ecn ie n o ­
w y ch c iek aw ych szczeg ó łó w . „C ieszy n "  
b y ł u b ezp ieczo n y n a 4 4 ,0 0 0 Ł  i reasek u - 
ro w an y p rzez W arszaw sk ie T o w arzy st­
w o  U b ezp ieczeń  w  k ilk u  in n y ch  T o w arzy ­
s tw ach U b ezp ieczen io w y ch zag ran icą. 
Jak k o lw iek „C ieszy n " b ard zo u c ie rp ia ł, 
Ż eg lu g a P o lsk a n ie p o n iesie żad n y ch  
s tra t. „C ieszy n " zn a jd u je s ię o b ecn ie w  
S to czn i fin lan d zk iej w  A b o i za trzy ty ­
g o d n ie ro zp o czn ie sw o je n o rm aln e re jsy . 
R ep arac ja s ta tk u w y n osi ca . 7 .0 0 0 Ł . 
W szelk ie p o g ło sk i o w in ie k ap itan a są  
n ieu zasad n io n e .

-X -  
N A JS T A R S Z A  N A  Ś W IE C IE F A B R Y ­

K A M IA Z G I I S P IR Y T U S U .
„S to ra K o p p arb erg s B erg slags A k -  

iien b e lag " , n a js ta rsze n a św iec ie  p rzed ­
s ięb io rs tw o  p rzem y sło w e  za ło żo n e  p rzed  
k ilk u se t la ty , o b ecn ie zaś w y tw ó rn ia  
m iazg i i sp iry tu su d rzew n eg o , (te rp en ty ­
n y , sm aró w  itd ., w y k azu je za ro k 1 9 3 1  
o b ró t w  w y so k ośc i 5 0 ,3 4 0 .0 0 0 k o ro n  
szw ed zk ich , w o b ec 5 6 .4 0 0 ,0 0 0 za 1 9 3 0  
ro k . B ilan s to w arzy stw a zam y k a s ię  
czy sty m  zy sk iem  w  w y so k o śc i 3 .1 0 0 .0 0 0  
k o ro n  w o b ec 3 .7 0 0 .0 0 0 za ro k 1 9 3 0 . D y ­
w id en d a , w y n o sząca w  ro k u  1 9 3 0  —  6 %  
zm n ie jszo n a zo stała d o  5 % .

— X -
Z N IŻ K A  P Ł A C  W  F A B R Y K A C H  

B IE L S K IC H .
W  zw iązk u  z w y p o w ied zen iem  u m o ­

w y zb io ro w ej w  p rzem y śle w łó k ien n i­
czy m  B ielsk a  p rzed staw ic iele teg o  p rze ­
m y słu o d rzu c ili żąd an ie ro b o tn ik ów  w  
sp raw ie zaw arc ia  n o w ej u m o w y zb io ro ­
w ej i p o zo staw iły  sw y m  cz ło n k o m  w o ln ą  
ręk ę . P o szczeg ó ln e fab ryk i n a sk u tek  
teg o s tan o w isk a p o d ję ły  p ertrak tac je ze  
sw y m i ro b o tn ik am i i w  rezu ltac ie w  k il­
k u fab ry kach i p o d p isan e zo sta ły u m o ­
w y z ro b o tn ik am i ty ch fab ry k , p rzew i­
d u jące zń iźk ę p łac p rzec ię tn ie o 1 0 % .

— x -
E K S P O R T  JA J Z P O L S K I.

N a ry n k u ja jczarsk im zan o to w an o  
d u żą p o d aż o raz w ięk szy  p o k u p n a to ­
w ar św ieży p rzy ten d en c ji cen zn iżk o ­
w y ch , P rzec ię tn ie p łaco n o  za m en d el ja j 
w  s ty czn iu  2 ,1 0  z ł,, lu ty m  1 ,8 0  z ł,, m arcu  
1 ,6 0 z ł. P rzec ię tn a cen a ta rg o w a za u -  
b ieg ły k w arta ł b y ła w y ższa o 2 1 % o d  
cen y  p rzecię tn e j k w arta łu  o b ecn ego . N a  
ry n k ach zag ran iczn y ch ten d en c ja s łab a  
z o b jaw am i s ta łe j lek k ie j zn iżk i. P rzez  
p ro h ib icy jn e zarząd zen ie  N iem iec ry n ek  
ten p raw ie ca łk iem  o d p ad ł. Z ain te reso -  

jw an e k o ła sp o d z iew ają s ię zm ian y n a  
k o rzy ść n aszeg o ek sp o rtu  d z ięk i zaw ar­
c iu  u m o w y  ce ln ej m ięd zy  P o lsk ą  a  N iem ­
cam i w  d n iu 2 6 m arca b r. W zrasta jące  
k o m p lik ac je n a ry n k ach zag ran iczn ych  
o raz n iesp o k o jn a  sy tu ac ja  w alu to w a w y ­
tw arza ją ch ao ty czn ą sy tu ac ję szk o d liw ą  
d la ek sp o rtu  ja j z P o lsk i.

x -x
K O N F E K C JA  D A M S K A ,

W  b ran ży  k o n fek c ji d am sk ie j m iesiąc  
m arzec  b y ł b ard zo  sp o k o jn y ; m im o  p rzy ­
p ad a jący ch św iąt w ie lk an o cn y ch p o p y t 
b y ł tak  n ik ły , jak iego s ię w  c iąg u o sta - 
itn ich la t n ie p am ię ta .

O b ro ty  w  d e ta lu  b y ły  w  m arcu  w p ra ­
w d zie o 1 0 0 % w ięk sze , an iże li w  lu ty m  
< w p o ró w n an iu jed n ak z m arcem  u b . r. 
sp ad ły o n e o 5 0 % . W  h u rc ie o b ró t w  
s tosu n k u  d o m arca  ro k u  u b , sp ad ł je sz ­
cze s iln ie j, g d y ż o 7 0 % . C en y  w  p o ró w ­
n an iu  z ro k iem  u b ieg ły m  w y k azu ją sp a ­
d ek  o 2 0 % .

O R Z E C Z N IC T W O N A JW Y Ż S Z E G O  
T R Y B U N A Ł U A D M IN IS T R A C Y JN E ­
G O W  S P R A W A C H  S K A R B O W Y C H .

P o d a tk i d o ch o d o w e.
(P ro k u ra u d z ie lo na n a p o d sta ­

w ie art, 3 6 — 4 3 d ek re tu  o re jestrze h an ­
d lo w ym  z d n ia 7 lu teg o 1 9 1 9 r. p o z . 1 6 4  
D z. P r., o b e jm u je u p e łn o m o cn ien ie d o  
sam o d z ie ln eg o p ro w ad zen ia ca łeg o  
p rzed sięb io rs tw a w  ro zu m ien iu art. 2 1  
u stęp 3 u staw y o p ań stw , p o d a tk u d o ­
ch o d o w eg o  p . 4 1 1 /2 5  D z. U s.t (7 . X . 1 9 3 1  
r. R ej. 2 6 5 1 /2 9 ).

P o d a tk i p rzem y sło w e .
S p ó łd zie ln ia , d o k o n u jąca tranzak cy j 

sp o so b em  k o m iso w y m , n ie k o rzy sta z  
u lg p o d a tk o w y ch  p rzew id zian y ch w  art. 
9 5  p . 1 . lit. b ) u staw y  o p ań stw o w y m  p o ­
d a tk u p rzem y sło w y m  z d n ia 1 5 lip ca  
1 9 2 5 r. D z. U st. p o z . 5 5 0 .

Zv^munt Hoffmann

K ró lo w a M aja
W  ro zd rg an e j w o n ią k w ia tó w 7 m o d litw ie lu d  

(k lęczy

U  s tó p T w o ich o łtarzy — o N ajśw ię tsza P an i... 

S p ó jrz : o to śm y w szy scy w iern i C i p o d d an i... 

—  P an n o ! C o z g w iazd k n am  p ły n iesz —  

■z rąb k u  ja sn e j tęczy ... 

N a  cześć T w ą sreb rn y m  g ło sem  d zw o n  z w ie ­

ży zad źw ięczy ... 

W zb ija s ię zap ach łąk ty ch —  jak  d y m  k a-  
. d z id lan y ...

—  L ecz T y , M atk o , w  se rc w n ętrza , co C i 

śc ie lem  w  d an i

P atrzy sz... b ło g im  u śm iech em  T w o ja tw arz  
s ię w d zięczy ...

O , n iech  d o b ro c i b lask iem  T w o ja tw arz s ię  

z łoc i

K u n am  — o N ieb K ró lo w o  — m y z n ie j w y ­

czy tam y  

Jak  ch w ałę T w o ją g ło sząc —  d o jść d o  n ieb io s  

b ram y . 

W śró d n ieszczęść , tro sk i c ierp ień ty ch  

d o czesn y ch k ro c i 

T y ś p rzy stań ... jak żeg la rze k u n ie j w y g lą ­
d am y ...

—  M atk o ! Z ag ró d s trażn iczk o , la sów , p ó l, 
zap ło c i...

—  M atk i i o jco w ie! K o ch a jcie sw e  
d ż iec i i d o k ład ac ie w sze lk ich s ta rań , 
ab y d z iec io m  w aszy m  p o w o d ziło s ię jak  
n a jlep iej. A le czy  p am ię tac ie ró w n o cześ  
n ie o n a jb ied n iejszy ch d z iec iach d o tk ­
n ię ty ch g ło d em ?

B ezro bo tn i ro d z ice n ie są w  s tan ie  
o d ży w iać je n o rm aln ie i zao p atrzy ć je  
n a z im ę w  c iep łą o d z ież . P o m ó żm y  w ięc  
b ied n y m ro d z ico m  w  im ię m iło śc i k u  
b liźn iem u , w  im ię o b o w iązk u o b y w ate l­
sk ieg o i d o b ra n aszeg o P ań stw a .

S k ład a jm y d a tk i n a rzecz b ezro b o t­
n y ch w m ieśc ie w M ag istrac ie , n a  
w siach w  W ó jto stw ach lu b w  R ed ak c ji 
n aszeg o p ism a.

S p ieszm y n a jb ied n ie jszy m z d o raź ­
n ą p o m o cą w  m y śl zasad y , że k to p rę ­
d ze j d a je , ten d a je p o d w ó jn ie .

Ś W IĘ T O  M O R Z A  W  G D Y N I
X . B isk u p O k o n iew sk i u sta lił o sta ­

teczn ie d a tę Ś w ięta M o rza w  G d y n i.
W o b ec teg o , że X , B isk u p  m a b y ć w  

czerw cu n a K o n g resie E u ch ary sty cz ­
n y m  w  D u b lin ie , z d ru g ie j zaś s tro n y  
X . B isk u p  p rag n ie o so b iście ce leb ro w ać  
to św ię to —  d a ta u ro czy sto śc i n a ro k  
b ieżący zo sta ła u sta lo na n a d z ień 2 4  
lip ca .

KOMUNIKAT INSTR. ROLNICZEGO
K o m u n ik u jem y cz łon k o m P , T . R ., 

że w  n r. 3 2 . D z. U st. z d n . 1 8 k w ie tn ia  
b r. o g ło szo n ą ju ż zo sta ła u staw a z d n ia  
1 0 m arca 1 9 3 2 r, o p rze jęc iu eg zek u cji  
A d m in istracy jn e j p rzez W ład ze S ą ­
d o w e.

N a m o cy te j u staw y , k tó ra w esz ła  
ju ż w  ży c ie z d n iem  o g ło szen ia , U rzęd y  
S k arbo w e są w y łączn ie w łaśc iw e d o  
p rzy m u so w eg o śc iąg an ia w sze lk ieg o ro ­
d za ju św iad czeń  p ien iężn y ch  n a p o d sta ­
w ie p rzep isó w o śc iąg an iu w try b ie  
•ad m in is tiacy jn y m , p rzy czem w in ien  
w ą p o stęp o w an ia p rzy m u sow eg o w in ien  
b y ć ty tu ł w y k o n aw czy d an e j in s ty tu c ji 
P rzep isy , n o rm u jące p o stęp o w an ie e- 
g zek u cy jn e W ład z S k arb o w y ch  b ęd ą  w y ­
d an e p rzez R ad ę M in istró w w fo rm ie  
R o zp o rząd zen ia , k tó re b ęd z ie o b e jm o ­
w ać ró w n ież sp raw y , zw iązan e ze sp o ­
so b em  w y m ierzan ia i w y so k o śc ią k o sz­
tó w  eg zek u cy jn y ch o raz n o rm o w ać w y ­
p ad k i p rzek azy w an ia eg zek u c ji sk arb o ­
w ej d o sąd o w eg o p o stęp o w an ia eg zek u ­
cy jneg o .

P rzep ro w ad zan ie licy tac ji n ie ruch o ­
m o śc i d o zw o lo n e je st ty lk o w d ro d ze  
sąd o w ej w m y śl o b o w iązu jącego u sta ­
w o d aw stw o .

Dyrekcja P. T. R.

N ieu zn an ie k o m iso w eg o ch arak teru  
tran zak cy j n a zasad z ie art, 5 p , 5 u stęp  
4 u staw y u p raw n ia sp ó jd zie ln ię d o d o ­
m ag an ia s ię u lg i z art. 9 5  p . 1 . lit. b ) u -  
s taw y  w  o d n iesien iu  d o o b ro tó w  z ty ch  
tranzak cy j, o ile zach o d zą w y m ag an e  
tam w aru n k i. (4 . II. 1 9 3 1 r. L . R ej. 
1 6 6 3 /2 9 ).
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Ostre przesilenie w przemyśle
cukierniczo-czekoladowym

czo - czek o lad o w y ch , jak i p rze tw o ró w  tw o ry , b y ły tak  u c iąż liw e , że p raw ie u - 
o w o co w y ch —  p o za zm n ie jszen iem  za - n iem o ż liw ia ły o d zy sk an ie p o d leg a jące j 

p o trzeb o w an ia , sp ow o d o w an em  o g ó ln y m  zw ro to w i zap łaco n e j ak cy zy .
- i * Ł 1   1- I f «z* r* nlziirAlz H fu ii rn n

W  o sta tn im  n u m erze G aze ty C u k ro ­

w n icze j u k aza ł s ię a rty ku ł p . Jan a Iw a-  
s iew icza , d y rek to ra Z w iązk u C u k ro w n i 
P o lsk ich , o m aw ia jący o b ecn ą sy tu ację  
w  p rzem y śle cu k ie rn iczo -czek o lad o w y m .

A u to r k o n sta tu je , że d łu g o trw a łe i 
c iężk ie p rzes ilen ie g o sp o d arcze d o tk n ę ­

ło  w  w y ższy m  s to p n iu fab ry k ac ję p rze ­
tw o ró w  cu k ro w y ch , n iż w ie le in n y ch  

p rzem y słów , a  to  ze  w zg lęd u  n a zn aczn e  

sk u rczen ie s ię b u d że tu p rzec ię tn eg o o -  
b yw a te la , w y sta rcza jąceg o za led w ie n a  

zak u p a rty k u łó w  n a jn iezb ęd n ie jsze j p o ­

trzeb y , T o te ż p ro d u k c ja to w aró w  cu -  
k iem iczo -czek o lad o w y ch k u rczy s ię w  

P o lsce co raz b a rd zie j, a w iele w arsz ta ­
tó w te j g a łęz i p racy zu p e łn ie is tn ieć  

p rzes ta ło .
T ak w ięc u pad ły w  o sta tn im  czas ie  

p o p u la rn e  w  W arszaw ie fab ry k i cu k ie r­
k ó w i czek o lad y S p , A k c , B racia I ło -  

w ieccy , S p . A k c , K aro l M ach le jd  i f irm a  

A . K ie rsk i, k tó ry ch  łą czn y  o b ró t w y n o sił 

n ied aw n o o k o ło 4 .0 0 0 ,0 0 0 z ło ty ch ro cz ­
n ie . Z b an k ru to w ały  ró w n ież f irm y  K ry ­

sek i S k a , Z . R , H am p e l, W arszaw ian k a ,  

S . M ajew sk i, F en o m en i k ilk a m n ie j­
szy ch  w y tw ó rn i w  W arszaw ie S p . A k c . 

Jan  F ru z iń sk i zn a jd u je s ię o d  d łu ższeg o  

czasu p o d n ad zo rem sąd o w y m , a in n a  
d u ża f irm a w arszaw sk a  te j b ran ży w al­

czy z b a rd zo w ie lk iem i tru d n o śc iam i f i-  

n an so w em i, W  P o zn an iu o g ło szo n o u -  
p ad ło ść S p . A k c , ,,V en etia , a w  T o ru ' 

n iu p rzew id y w an e je s t zam k n ięc ie je ­

d n e j z n a js ta rszy ch fab ry k cu k ie rk ó w  i 
p ie rn ik ó w . T en d łu g i re je s tr zam arły ch

w arsz ta tó w  n ie o b e jm u je ca łeg o  sze reg u  
m n ie jszy ch zam k n ię ty ch w y tw ó rn i p ro ­

w in c jo n a ln y ch ,
W ed łu g o b liczeń m iaro d a jn y ch ź ró ­

d e ł, o g ó ln a  p ro d u k c ja  i zb y t p o lsk ich  w y ­
ro b ó w  cu k iem iczo - czek o lad o w y ch , w  

o sta tn ich d w ó ch la tach sp ad ły w  p rzy ­
b liżen iu o 4 0 p ro c . P rzy czy n ił s ię d o  
teg o  w  p ew n e j m ierze  tak że  p rzy w ó z s ło ­

d y czy z w . m . G d ańsk a, k tó ry , w b rew  

w sze lk im p rzy p u szczen io m , w ty m  sa ­
m y m  czasie n ie ty lk o  s ię n ie zm n ie jszy ł, 

a le n aw et d o zn ał p ew n e j p o p raw y .
M ięd zy  in n em i w w ó z czek o lad y , k tó ­

ry w  ro k u 1 9 3 0 w y n ió s ł 1 .7 0 1 q ., zw ię ­

k szy ł s ię w  ro k u u b ieg ły m  d o 6 .0 5 7 q ., 
a im p o rt m arm e lad y z 4 ,2 9 5  q . p o d n ió s ł 

s ię d o  6 .0 5 7  q . In w az ja m arm e lad y  o b ­

ce j n a n aszy m  ry n k u o k aźe s ię je szcze  

w ięce j ja sk raw ą , je że li d o d am y , że o -  
p ró cz ilo śc i p rzy w iez io n y ch z te ren u  m . 
G d ań sk a ,  sp ro w ad zo no  ró w n ież  p rzesz ło  

3 .0 0 0 q . teg o  p ro d u k tu  z in n y ch  o b cy ch  

te ren ó w  (p rzew ażn ie z C zech o s ło w ac ji), 

co  razem  d a je  p o k aźn ą  lic zb ę  w w o zu , d o ­

ch o d zącą d o 1 0 ,0 0 0 k w in ta li.

W p ro w ad zo n e  z d n iem  1 9  m arca r . z . 
p o d n ies ien ie ak cy zy d o  z ł, 1 2 5 (p lu s 1 0  
p ro c .) o d 1 0 0 k g cu k ru w  p rzetw o rach , 

p rzy w o żo n y ch n a n asz ry n ek  w ew n ę trz ­
n y , n ie zd o ła ło zah am o w ać im p o rtu o b ­

cy ch s ło d y czy d o P o lsk i, g d y ż d a lszy  

sp ad ek  cen y  cu k ru ek sp o rto w eg o  zn acz ­
n ie zn iw e lo w a ł ró żn icę , jak ą s tan o w iła  

zw y żk a ak cy zy .
Jed n ą  z p rzy czy n  u p ad k u  ca łeg o  sze ­

reg u  fab ry k za ró w n o w y ro b ó w  cu k iern i-

O b ecn ie , n a sk u tek  d łu g o trw a ły ch  za ­

b ieg ó w , p ro w ad zo n y ch p rzez p rzem y sł  

p rze tw ó rczy , w y d an e zo s ta ło ro zp o rzą ­

d zen ie  p , m in istra sk a rb u  z d n ia  9  lu teg o  
1 9 3 2 r . o częśc io w e j zm ian ie p o p rzed n io  
o b o w iązu jąceg o ro zp o rząd zen ia z d n ia  

1 7 k w ie tn ia 1 9 2 8 r ., k tó re za in te reso w a ­
n y m  ek sp o rte ro m  u ła tw ia  o d zy sk an ie za ­

p łaco n ej ak cy zy . W  m y śl n o w eg o ro zp o ­
rząd zen ia , p rzem y sło w i, k tó ry w y w ió z ł 

z k ra ju  w y ro b y cu k ro w e z zach o w a ­
n iem  p rzep isó w  w y d an eg o ro zp o rząd ze ­

n ia , s łu ży zam ias t zw ro tu p o d a tk u sp o ­

ży w czeg o o d cu k ru —  p raw o n ab y c ia  
b ąd ź  w  fab ry ce , b ąd ź w  w o ln y m  sk ład zie  

tak ie j ilo śc i cu k ru b ez o p ła ty p o d a tk u  

sp o ży w czeg o , jak a o d p o w iad a w ad ze  cu ­
k ru , w y w iez io n eg o w  p rzetw o rach . W  
ten  sp o só b , b ez p o trzeb y  zw ro tu ak cy zy  

g o tó w k ą , co z w ielu  w zg lęd ó w  b y ło  tru -  
d n em  d o p rzep ro w ad zen ia , w  p rzy sz ło ­

śc i b ęd z ie m ó g ł ek sp o rte r w y co fać sw o ­

ją  n a leżn o ść  p rzez n ab y c ie n o w ej p a rtj  i 
cu k ru , zw o ln io n eg o o d  o p o d a tk o w an ia .

T o n iew ą tp liw e u p ro szczen ie p ro ce ­

d u ry ad m in is tracy jn o - sk a rb o w e j w  o -  
m aw ian ej d z ied z in ie sk ło n i zap ew n e  
p rzem y sło w có w cu k ie rn iczo -czek o lad o -  

w y ch  d o  p o d jęc ia n o w y ch  w y siłk ó w  ek s ­

p o rto w y ch , k tó re p rzy rac jo n a ln em  p o ­

s taw ien iu  m o g ą  sk o m p en so w ać w  zn acz ­

n y m  s to p n iu  o b c iążen ia i s tra ty , jak ie im

k ry zysem  g o sp o d arczy m  —  je s t b rak  d o ­

s ta teczn y ch  k ap ita łó w o b ro to w y ch , p o ­

trzeb n y ch d la u trzy m an ia p ro d u k c ji w  
o d p o w ied n ich g ran icach , o raz n ieo p ła ­

ca ln o ść fab ry k ac ji p rzy d a lek o p o su n ię -  
tem  zm n ie jszen iu o b ro tó w . S zczeg ó ln ie  
zn aczn ie tan ich ś ro d k ó w o b ro to w y ch  

p o trzeb u je p rzetw ó rs tw o o w o co w e , k tó ­

re ze  w zg lęd u  n a sw ó j ch a rak te r sezo n o ­
w y , m u si w  m ies iącach  le tn ich  w y k ład ać  

zn aczn e su m y n a zak u p su ro w có w  o w o ­
co w y ch n a ca ły o k res ro czn y . P rzem y sł  
zag ran iczn y  zn a jd u je  s ię p o d  ty m  w zg lę ­

d em  w  zn aczn ie  k o rzy s tn ie jszy ch  w aru n ­
k ach , a lb o w iem  ła tw o ść i tan io ść u zy sk i­

w an y ch  p rzez n ieg o  k red y tu  d a je  m u  d u ­

żą  p rzew ag ę  w  s to su n k u  d o  p o lsk ich w y ­

tw ó rcó w .
B rak w łasn y ch ś ro dk ó w  o b ro to w y ch  

i n iem o żn o ść u zy sk an ia w  P o lsce tan ich  

k redy tó w  są p o w ażn em i czy n n ik am i, u -  

tru d n ia jącem i p rzem y sło w i cu k ie rn iczo -  

czek o lad o w em u  p od e jm o w an ie ek sp o rtu , 
k tó ry o d d aw n a s tan o w i jed n o z g łó w ­
n y ch jeg o d ążeń i za in te re so w ań . D o ­
ty ch czas , p o m im o teo re ty czn y ch m o żli­

w o śc i w y w ozu  n aszy ch w y ro b ó w  cu k ier-  

n iczo  - czek o lad o w y ch n a o b ce ry n k i, a  

g łó w n ie d o A m ery k i, w y w ó z ten p raw ie  

n ie is tn ia ł, g d y ż w y d an e w  d n iu 1 7 -g o  

k w ie tn ia 1 9 2 8 ro k u p rzez m in iste rstw o  
sk a rb u p rzep isy w y k o n aw cze w  p rzed -  .. - ...
m io c ie zw o ln ien ia o d o p o d a tk o w an ia cu - w y rząd z ił d łu g o trw ały k ry zy s n a ry n k u  

k ru , u ży teg o n a w y ek sp o rto w an e p rze -(w ew n ę trzn y m .

o d O p o aa iK O w au id . u iu
w y ek sp o rto w an e p rze - w ew n ę trzn y m .

Wiecej godności
C zy te ln icy  n as i ża lą  s ię  n a  w łaśc ic ie ­

li k aw iarń  i re stau rac ji, k tó rzy  m ając w  
lo k a lach  rad jo  p o zw a la ją  g o śc io m  —  P o ­
lak o m  n a  s łu ch an ie au d y c ji n iem ieck ich .

O sta tn io zaszed ł w y p ad ek w  jed n e j  

z re s tau rac ji czy  k aw iarn i.
R ad jo  g ra , w ięc  p rzy jem n ie , a tu  n a ­

g le tran sm is ja  z B erlin a ,,U n te rh a ltu n g s-  
s lu n d e  fu r K in d er ' 1 —  zap o w iad ają , b y ­

łem  p rzek o n an y , że n a ty ch m ias t o so b y  
o d p o w ied z ia ln e za tran sm is je ap a ra t 

p rzestaw ią n a co ś in n eg o lu b zam k n ą  

rad jo , a ty m czasem  „U n terh a ltu n g s  s tu n  

d e “ w  ca łe j p e łn i i z ro zm ach em p o  
szw ab sk u w ali n ie sm aczn e , szo w in is ty ­

czn e g łu p s tew k a i n ik t tem u n ie p rze ­

szkad za ł. A ż c iark i cz ło w iek a p rzech o ­

d z iły :
D la  k o g o  to  b y ło  p rzezn aczo n e , d la ­

czeg o tak  m ało g o d n o śc i p o lsk ie j?

D o p raw d y  sm u tn e , to żeb y  P o lacy z  
p rzy jem n o śc ią au d y c ji n iem ieck ich s łu ­
ch a li i d ru g ich d o s łu ch an ia zm u sza li. 
D ziw n e to , że  zach w y t u  o b y w a te li p o l­

sk ich s ta le n ie ste ty w zb u d za je szcze  
w szy stk o , co p o ch o d z i z zag ran icy , co  
je s t o b ce , cu d zo z iem sk ie , a  n aw e t „m adę  

in G erm an y " .
T eg o rad za ju fak ty n ie są n ap ew n o  

o d o so b n io n e i lu d z io m , k tó rzy  n iem iec - 
k o ść  p o p ie ra ją , k tó rzy  ży ją  k u ltu rą d aw ­

n y ch  „R au b ritte ró w " i n ią d ru g ich  p aść  
raczą , w y rażam y s ło w a p o g a rd y i u b o ­

lew an ia .
P rzestań c ie n a re szc ie m y śleć i czu ć  

p o  n iem ieck u ! B ąd źc ie P o lak am i w  ca ­

lem  teg o s ło w a zn aczen iu .
N ib y  m ały  i n ic n ie zn aczący  w y p a ­

d ek  z n iew in n em  rad jem , a tak  ch a rak ­

te ry sty czn y !,,.

P rzy m u so w em u szczep ien iu p rzec iw o sp ie  
p o d leg a ją w szy stk ie d z iec i, u rod zo n e w ro k u  
1 9 2 5 i 1 9 3 1 o raz te  d z iec i, k tó re  w  la tach  u b ieg ­
ły ch zo s ta ły z w y n ik iem  u jem n y m .

R o d z ice w y m ien io n y ch  d z iec i o trzy m u ją  z tu t.  

U rzęd u  sp ec ja ln e w ezw an ie .
W szy stk ie o so b y , k tó re d o d n ia 1 0 m aja b r. 

w y m ien io n e w ezw an ia n ie o trzy m a li, w in n i s ię  
n a ty ch m ias t zg ło sić w  tu t. U rzęd z ie  p o k ó j n r. 4 .

D zieci p o d leg a jące szczep ien iu , n a leży d o ­
p ro w ad z ić u m y te i w  czy s ty ch u b ran iach , n a t 
m ias t n ie  n a leży  d o p ro w ad zić d z iec i, k tó re ch o ­
ru ją n a ch o ro b ę zak aźn ą le cz w y p ad ek ten w i­
n ien  b y ć s tw ie rd zo n y p rzez lek arza .

R o d zice , w y ch o w aw cy i o p iek u n o w ie k tó ­
ry ch  d z iec i lu b  w y ch o w ań cy  u ch y lili s ię o d  szcze  
p ien ia lu b o g lęd zin b ez p o w od u i m im o u rzę ­
d o w eg o w ezw an ia , p o d leg a ją ik a rze p ien iężn e j 
d o 2 0 0  z ił. lu b a resz tu  d o 1 4 d n i. P o n ad to m o ż ­
n a  ro d z icó w  lu b  ich  zas tęp có w  zm u sić d o  p rzed ­
s taw ien ia d z iec i d o szczep ien ia p rzez u ży c ie  

ś ro d k ó w  p rzy m u so w y ch .
W ąbn z ieźn o , d n ia 2 8 . k w ietn ia 1 9 3 2 r .

M ie jsk i U rząd B ezp ieczeń s tw a i P o rząd k u P u ­
b liczn eg o

S ch w arz , b u rm is trz .

Rozporządzenie
Starosty powiatowego wąbrzeskiego z dnia 19 
lutego 1932 r. regulujące postój autobusów na 

placach publicznych w Wąbrzeźnie.
N a p o d staw ie § 1 0 ro zp o rząd zen ia M in is tra  

R o b ó t P u b liczn y ch i M in is tra S p raw W ew n ę ­
trzn y ch w  p o ro zu m ien iu z M in is trem  S p raw  
W o jsk o w y ch  z d n ia 7 k w ie tn ia 1 9 2 9 r . o ru ch u  
n a  d ro g ach  p u b liczn y ch au to b u só w  s łu żący ch d u  
u trzy m y w an ia  p u b liczn e j k o m u n ik acji (D z. U R  
P . N r. 5 5 . p o z . 4 3 9 ) zarząd zam  w  p o ro zu m :en iu  
z P o w iato w y m Z arząd em  D ro g o w y m c j n as t-  

p u je :
§ 1 . M ie jsce p o sto ju  d la au to b u só w w m ie ­

śc ie W ąb rzeźn ie u stan aw ia s ię n a R y n k u , p o ­
cząw szy o d p o ses ji N r, 2 2 d o 2 8 , lic ząc 1 0 m , 
o d leg ło śc i o d fro n tu  ty ch ru ch o m ośc i, z w y jąt­
k iem  ta rg ó w  i ja rm ark ó w , p o d czas trw an ia k tó -  

, ry ch o d g o d z , 8 d o g o d z. 1 7 w y zn acza s ię  
m iejsce  p o sto ju  n a u licy  P rzem y sło w ej, a to  p o ­
cząw szy o d p o ses ji d o m u n a ro żn eg o p rzy u l. 

G ru d z iąd zk ie j N r. 2 .
(A u to b u sy  w in n y  b y ć  n a u l. P rzem y sło w e j tak  

u s taw io n e , ab y n ie p rzeszk ad zały w y jazd o m i 
w jazd o m  d o p o szczeg ó ln y ch p o d w ó rzy ,

§ 2 . W in n i p rzek ro czen ia n in ie jszeg o  ro zp o ­
rząd zen ia k a ran i b ęd ą  w  m y śl p o stan o w ień  ro z ­
d z ia łu  IV  u staw y  z d n ia 7 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 1 r . 
o p rzep isach  p o rząd k o w y ch  n a  d ro g ach p u b licz ­
n y ch (D lz . U . R . P . N r. 8 9 p o z. 6 5 6 ) w  b rzm ie ­
n iu , n ad an em  ro zp o rząd zen iem  P rezy d en ta R ze ­
czy p o sp o lite j z d n ia 1 4 lu teg o 1 9 2 8 r . (D z. U . 
R . P . N r. 1 8 p o z . 1 5 1 ).

§ 3 . R o zp o rząd zen ie n in ie jsze  w ch o d zi w  ży ­
c ie z d n iem  o g ło szen ia . N r. III , Z . 2 9 .

S ta ro s ta P o w ia tow y : S u ch eck i.
P o w y ższe p o d a jem y  d o  p u b liczn e j w iad o m o ­

śc i, ♦
W ąb rzeźn o , d n ia 2 9 . k w ietn ia 1 9 3 2  r .

M ie jsk i U rząd B ezp ieczeń stw a i P o rząd k u P u ­
b liczn eg o

S zw arz, b u rm is trz .

— Nowe rejony. „M in is te r S p raw  W o jsk o ­
w y ch  zarząd ził w p ro w ad zen ie z d n iem  1 lu teg o  
1 9 3 2 r . n o w eg o  p o d z ia łu  te ry to rju m  P ań stw a n a  
re jo n y d z ia ła ln o śc i in sp ek to ró w k o n i, a to w  
zw ią iz lk u z lik w id acją n iek tó ry ch i u tw o rzen ie  n  
n o w y ch s tan o w isk ty ch że in sp ek to ró w .

W  p o n iże j p o d an y m  w y k az ie p o d an e są p o ­
w ia ty  w raz  z  m ias tam i, leżącam i n a  te ren ie d z ia ­
ła ln o śc i re jo n o w y ch in sp ek to ró w  (k o n i n a te ry -  
to iju m  W o jew ó d z tw a P o m o rsk ieg o .
O . K . S ied z ib a R . I .K , R ejo n y d z ia ła ln o śc i in ­
sp ek to ró w  k o n i (p o w ia ty w raz z m iastam i, le -  

żącem i n a ich te ren ie) .
J —  W arszaw a C iech an ó w D zia łd ow o
V III —  T o ru ń G ru d z iąd z , B ro d n ica , G ru d ziąd z  
m . i p o w . L u b aw a , S ęp ó ln o , Ś w ięc ie , T u ch o la .  
.S ta ro g a rd C h o jn ice , G d y n ia , G n iew , K artu zy , 
K o ś ie rzy n a , S ta ro g ard , T czew , p o w . M o rsk i, 
T o ru ń C h e łm n o , T o ru ń m . i p o w . W ąb rzeźn o .

S ta ro s ta P o w ia to w y w  i z i . M r. C w in a ro w icz  
R efe ren d a rz

Obwieszczenie
dotyczące szczepienia obowiązkowego przeciw 

ospie w roku 1932 r.

P o d a ję n in ie jszem  d o w iad o m o ści, że tego ­
ro czn e szczep ien ie p rzec iw o sp ie d la m ias ta

(w iad o mo ś c i po t o c zn e!
Wąbrzeźno, d n ia 2 m aja 1 9 3 2 ro k u .

W szy stk im  n aszy m  C zy te ln ik o m

Zygmontom 
z o k az ji p rzy p ad ający ch d z iś im ien in  

zasy łam y ży czen ie w szy s tk ieg o n a jlep ­

szeg o .

—  S Z A N . O B Y W A T E L S T W O p ro ­
s i s ię  o  w y w ieszen ie C h o rąg w i i f lag  d e ­

k o ro w an ie o k ien n a lep k am i T , C .L , w  

d n iu Ś w ięta N aro d o w eg o .
—  Ś lu b . W  so b o tę 3 0 k w ie tn ia b r. 

o d b y ł s ię ś lu b p . E d w ard a B ary lsk ieg o , 

sy n a zn an eg o m istrza s to la rsk ieg o p . 
Ig n aceg o  (B a ry lsk ieg o z p an n ą Ł u c ją  

W rzeszczy ń sk ą z W ąb rzeźn a . M ło d e j 

p a rze S zczęść B o że .
—  N ajp ięk n ie jszy m iesiąc . Z aw ita ł

m aj -n a jp ięk n ie iszy  m ies iąc -p o św ię -  

n X i:  * co n y  czci M atk i B o sk ie j. W ieczo rem  w e

1 ) szk o ła żeńsk a i d z iew częta p rzed szk o ln e  
d n ia 1 2 m aja b r. o g o d z . 8 -m e j szczep ien ie , a  
o g lęd z in y  d n ia 1 9 m aja b r. o g o d z . 8 -m ej ran o ,

2 ) szk o ła m ęsk a  i ch ło p cy p rzed szk o ln e d n ia  
1 2 m aja  b r. o g o d z . 9 -te j szczep ien ie , a o g lęd z i­
n y d n ia 1 9 m aja ib r . o g o d z . 8 ,3 0 ran o .

3 ) m ałe d z iec i o d 1 . p . 1— 1 0 0 szczep ien ie  
d n ia 1 2 m aja b r. o g o d z . 4 ,3 0 p o p o łu d n iu , a  
o g lęd z in y d n ia 1 9 m aja b r. o g o d z . 4 ,3 0 p o p o ł 
o d 1 . p . 1 0 1 — 2 0 0 o g o d z . 5 - te j p o p o łu d n iu i o d  
1 . p , 2 0 1 itd . o g o d z . 5 ,3 0 p o p o łu d n iu .

w szy stk ich  k o śc io łach  o d b y w a s ię t. zw . 
m ajo w e n ab o żeń s tw o . W  n asze j p a rafji  
o d b y w a  s ię  m ajo w e  n ab o żeń stw o  o  g o d z . 

8 -m e j w ieczo rem .
—  M ajó w k i. Z  p ie rw szy m  m aja ro z -

W czo ra j la sy  o k o liczn e za ro iły^ s ię w ie l­

k ą lic zb ą w y c ieczk o w iczó w , 

d a s ię u trzy m a ła .

—  B rak p rąd u . P o d łu ższy m , „sp o ­

k o jn y m " czas ie w czo ra j w ieczo rem  za ­

b rak ło p rąd u e lek try czn eg o , a w  n o cy  
b y ły aż d w ie p rze rw y : o d 2 -g ie j d o 3 -  

c ie j i p ó źn ie j o k o ło 4 -te j. Z p ew n o ścią  
ź le d z ia ła n a p rąd w sch ó d s ło ń ca —  a  
m o że ja sk ó łk i, k tó re ju ż p rzy b y ły p o ­

w o d u ją b rak  p rąd u ?

—  W aln e zeb ran ie K . S . P o m o rzan - 
k a . R o czn e W aln e  Z eb ran ie  K lu b u  S p o r  

to w eg o „P o m o rzan k a" o d b y ło s ię d n ia  

1 m aja b r. w  lo k a lu  p . F r. S zy m ań sk ieg o  

((H o te l p o d B ia ły m  O rłem ).
> N a ręce w y b ran eg o n a m arsza łk a  

zeb ran ia p , K . P o k o ro w sk ieg o  u stęp u ją ­

cy Z arząd z ło ży ł sw e sp raw o zd an ie za  

u b ieg ły ro k , p o czem w y b ran o n o w y  
Z arząd w  n as tęp u jący m  sk ład zie : Jak o  

p rezes w y b ran y zo s ta ł p , A lo jzy B ed ­

n a rsk i, jak o w icep rezes F r, S ze lig a , se ­

k re tarzem  p , B . B ey g e r, zastęp cą  sek re  • 
ta rza  i k ie ro w n ik iem  sp o rto w y m  p . P ie ­

k a rz S t., sk a rb n ik iem  p . K o źm iń sk i Jan  

g o sp o d arzem  p . B . K ro p p i k ap itan em  

d ru żyn y  p . J , B iały .
W  sk ład K o m is ji R ew izy jn e j w eszli 

p an o w ie , P o k o ro w sk i K ., S zu lc  M . i O ł-  

tu szew sk i M ..
P o o m ó w ien iu w ażn ie jszy ch sp raw  

o rg an izacy jn y ch  d o ty czący ch  sp o rtu  p ił­

k a rsk ieg o i h o k ejo w ego m arsza łek ze ­
b ran ia so lw o w ał zeb ran ie h asłem  C ześć  

sp o rto w i!

— P o m o rsk i T ea tr O b jazd o w y . 8  m a ­
ja b r, o d w ied zi m u ry n aszego m iasta  
Z esp ó ł zn ak o m ity ch a rty s tó w  scen  p o l­

sk ich d a jąc sz tu k ę p e łn ą h u m o ru i p o ­
g o d y  p o d  ty t, „C zar M u n d u ru " —  F ija ł­

k o w sk ieg o  g ran a w  o sta tn ich czasach z  
w ie lk im  p o w o d zen iem n a w szy stk ich  

w iększy ch  scen ach  p o lsk ich .
U d z ia ł i reźy se rja P . M . S zczęsn ej  

o raz k ie r, a rt.- lit. sp o czy w a jące w  sp rę ­

ży s ty ch  ręk ach  iP . K . L . S zy lle ra  —  g w a ’ 
ran tu ją w y so k i p o z io m  p rzed staw ien ia  

jak o teź u d z ia ł ca łeg o św ie tn ie zg ran eg o  
zesp o łu  w  o so b ach  P . P . K az im ie ry  K o n -  

: d rack ie j, H an k i K an to ro ^ iczó w n e j, K . 

■ L en cza i W o jciech a W o jteck ieg o i in -  

: n y ch .
A k c ja p o w y ższeg o zesp o łu  zas łu g u je  

w  zu p e łn o śc i n a  p o p a rc ie ca łeg o  sp o łe ­

czeń stw a  ze w zg lęd u  n a ch a rak te r i p o  • 
s łan n ic tw o teg o te a tru , jak o p lacó w k i  

sze rzące j k u ltu rę i s ło w o  p o lsk ie n a za -

N iśk ie cen y u m o ż liw ia ją d o stęp o- 

n a jszersze j w arstw ie sp o łeczeń s tw a
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n o czę ły s ię w y c ieczk i ran n e, m ajó w k i, ch o d n ich ru b ieżach P o lsk i, 
’ ’ • T y  o lv v /ic l- N isk ie cen y u m o ż liw ia ją d o stęp o -

O b y p o g o - b e jrzen ia teg o c iek aw eg o w id o w isk a
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sp ra g n io n e g o  p ra w d z iw ie d o b re j sz tu k i  

i g ry  a k to rsk ie j.EDCBA
— „Święto** P. P. S. D z ie ń 1 m a ja  

o b c h o d z o n y  b y ł rz e k o m o ja k o św ię to  

„ p ra cy " u rz ą d z a n y  ro k ro c z n ie  —  p rz e z  

P .' P . S . W  W ą b rz e ź n ie o g o d z . 1 2 n a  

lu k su s ie o d b y ł s ię  w ie c P . P . S . n a  k tó ­

ry m  p rz e m a w ia li K a m iń sk i i D y b o w sk i 

z T o ru n ia . U d z ia ł w  w ie cu  w z ię li p rz e ­

w a ż n ie c ie k a w sc y . P o z a m ilic ją P . P . S . 

z ło ż o n e j z k ilk u  c z ło n k ó w  n ik t n ie p o ­

d z ie la ł w y w o d ó w  re fe ren tó w . P rz e b ie g  

w ie c u  b y ł sp o k o jn y .

| ’ Z okazji Imienin f
i JUJPana Starosty Powiatowego J 

I Zygmunta Kalksteina | 
f sk/ada (Da redakcja i wydawni- | 
f ctwo „Głosu [Wąbrzeskiego" naj- g 
| serdeczniejsze życzenia długich | 
i lat obfitujących w bogate owoce | 

pracy dla dobra Państwa
| i Powiatu f

— Osobiste. D łu g o le tn i d y re k to r tu ­

te js z e g o  o d d z ia łu  ,^ P e p e g e " p . S ta n is ła w  

B lic h a rz , o ra z b ra t je g o Jó z e f o p u śc ili  

n a sz e m ia sto , u d a ją c s ię d o  je d n e j z fa ­

b ry k w  W a rsz a w ie  p o d o b n e j b ra n ż y .

P a n S t. B lich a rz u d z ie la ł s ię p ra c y  

sp o łec z n e j, b y ł sk a rb n ik ie m  k o ła K o ła  

O fice ró w  R e z e rw y , w ic e p re ze se m  z a rzą ­

d u  p o w ia to w e g o  Z w iąz k u  S trz e le c k ie g o .

P a n o m  B lic h a rzo m  ż y c zy m y n a n o ­

w y c h  s ta n o w isk a c h  w sz e lk ie j p o m y ś ln o ­

śc i. R e d .

— Nowy naczelnik stacji objął urzę­
dowanie. W d n iu  w c z o ra jsz y m  n a s ta c ji 

k o le jo w e j o d b y ło  s ię , p o ż e g n a n ie  d o  ty c h  

c z a so w e g o  n a c z e ln ik a  s tac ji p . Gozdow- 

skiego, k tó ry  p rz e c h o d z i d o  Ja b ło n o w a . 

N a p o ż e g n a n ie  p . n a c z e ln ik a p rz y b y li  

w sz y sc y  je g o  w sp ó łp ra c o w n ic y  —  k o le ­

ja rz e w  im ie n iu k tó ry c h p rz e m ó w ił p , 

Schwanz, d z ię k u ją c o d c h o d z ą ce m u n a ­

c z e ln ik o w i z a  o p iek ę  ja k ą  o ta c z a ł sw y c h  

w sp ó łp ra c o w n ik ó w .

Z  k o le i p rz e m ó w ił p . n a c z e ln ik  G o z -  

d o w sk i, d z ięk u ją c  z a  p o ż e g n a n ie  i z w ra  - 

c a ją c s ię d o  n o w e g o  n a c z e ln ik a  p . Zie­
lińskiego z Gdyni, p ro s ił b y w  m ia rę  

sw y c h  s ił i m o ż n o śc i p ra c o w a ł n a  n o w y m  

te ren ie  d la  d o b ra P a ń s tw a .

— Otwarcie sezonu wioślarskiego. 
G im n a z ja ln y K lu b  W io śla rsk i „ V a m b re -  

s ia u rz ą d z ił w c zo ra j o tw arc ie se zo n u .  

P rze d  sz a ła se m  w io ś la rsk im  p rz e m ó w ił  

d o z e b ra n y c h  g o śc i i c z ło n k ó w  p re z e s  

„ V a m b re s i p . C h w ia łk o w sk i, d a le j p rz e  

m a w ia ł d y r . g im n a z ju m  p . B u la n d a  i p ro ­

te k to r K lu b u  p . p ro 1! . P o lc o c h . P o p o d ­

n ie s ie n iu  b a n d e ry w io ś la rsk ie j o d b y ła  

s ię d e f ila d a ło d z i.

— Siatkówka. W d n iu  3 -g o  m a ja  o d ­

b ę d z ie s ię m e c z s ia tk ó w k i p o m ięd z y  G . 

K . S . C h e łm ż a i G . iK . S . „ V a m b re s ia "  

n a b o isk u G im n a z ja ln em  o  g o d z . 1 4 ,3 0 . 

O  g o d z . 4 - te j z o s ta n ie ro z e g ra n y  m e c z  

p iłk i n o ż n e j n a  b o isk u  p rz y  „ S trze ln ic y " .

— Z Rady Miejskiej. N a so b o tn ie m  

p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie jsk ie j sz c z e g ó ło w o  

o m a w ia n o sp raw ę b e z ro b o c ia . R a d a u -  

c h w a liła u p o w aż n ić M a g is tra t d o w y ­

d a tk o w a n ia n a b e z ro b o c ie 5 ,5 0 0 z ł. d o  

d n ia 1 5  m a ja  b r . W  m ięd z y cz a s ie  m a  sd ę  

z w ró c ić  d e le g a c ja  d o  p . W o je w o d y  o  p o ­

m o c d la b e z ro b o tn y c h .

N a stę p n ie o b ra n o w m ie jsc e  p . W .  

K a c z y ń sk ie g o  p . Z . G a sz y ń sk ie g o  c z ło n ­

k ie m  K o m is ji R e w iz y jn e j K o m . K a sy . 

O sz c z . m . W ą b rze ź n a . P o z a tem R a d a  

M ilsk a  z a tw ie rd z iła  u c h w a łę M a g is tra -  

u d o ty c z ąc ą o d d a le n ia  w n io sk u o sk a ­

so w a n ie  ja rm a rk ó w  k ra m n y c h .  —  D a lsz e  
p u n k ty o b ra d  o d ro c z o n o d o  n a s t. p o s ie ­

d z e n ia . H

rh z J  K in o t,S ł J> ,ń c e - -W a lc M iło śc i '* . K ró l sa m o -  

c h o d o w y F o u ld je s t n ie p o d z ie ln y m  w ła d c ą w  

X ^ P a n S  w y z w o le n ia , k ló re

s tw ie rd z a a m e ry k a ń sk im  p o w ied z o n k ie m „ o .

, n ic n ik t n ie m a m o c y n m ,.,_ •

z p o d

n ieg o c h ło p ie c i z d o ln y , a le s tra sz n y  la ta w ie c  

- n ie sp o k o jn y  d u c h . T o te ż  s to su n k i m ięd z y  o j­

c e m  a sy n e m  z n a jd u ją s ię s ta le w  s ta n ie n a ­

p ręż en ia i to  o  n a jw y ż sza m  n a p ię c iu .

f ■ J p e w n e m u o b ież y św ia to w i P io -
i o w i e rd y n a n d o w i, a rc y k s ięc iu  z  z a w o d u , p e w  

f le g o ra z u p o d c z a s p o d ró ż y ... n a w ala k ich a ... :

25-leele f-my M. Jezierski
Z n a n y  i c e n io n y  w  k o łac h  o b y w a te l­

sk ic h  p o w ia tu  w ą b rze sk ieg o  p . Mieczy­
sław Jezierski o b c h o d z ił w  d n iu  w c zo ­

ra js z y m  2 5 - le c ie is tn ie n ia  sw e j f irm y .

Ju b ila t p . Je z ie rsk i p rz e d 2 5  la ty  

w y k u p ił sk ład  ż e la z a o d  ż y d a M ic h a ło ­

w ic z a , P o m im o c ięż k ich c z a só w , ja k ie  

n a s ta ły  p o d c z a s w o jn y , f irm a  M . Je z ie r ­

sk i ro z w ija ła  s ię  b a rd zo  d o b rz e  a  to  d z ię ­

k i n ie z ró w n a n e j e n e rg ji sa m e j m a łż o n k i 

p . Je z ie rsk ie g o , k tó ra , g d y  m ą ż b y ł n a  

w o jn ie , sa m a  p ro w ad z iła  in te re s , b ę d ą ­

c y  je d n y m  z  n a jp o w a ż n ie js z y c h te g o  ro ­

d z a ju  in te re só w  te j b ra n ż y .

Z c h w ilą p rz e ję c ia  P o m o rz a , p . Je ­

z ie rsk i w ra z z m a łż o n k ą  w z ię li c z y n n y  

u d z ia ł w  sp o lsz cz a n iu  m ias ta , n a le żą c  d o  

R a d y L u d o w e j i C z e rw o n e g o K rz y ża , 

k tó re g o  b y ł p re ze sem . P ó ź n ie j w y b ra n y  

z o s ta ł d o  R a d y  M ie jsk ie j i S e jm ik u  P o ­

w ia to w e g o ; je s t p re z e se m K o rp o rac ji 

K u p c ó w  .S a m o d z ie ln y c h , c z ło n k iem  k o -  

m isy j p o d a tk o w y c h i w ie lu in n y c h o r-  

g a n iz a c y j sp o łe c z n y c h .

Z a ś  p . Je z ie rsk a  n a le ż y  d o  s to w arz y ­

sz e ń o c h a ra k te rz e c h a ry ta ty w n y m .

P a n u  Je z ie rsk ie m u  i Je g o  M a łż o n c e  

z o k a z ji 2 5 - le c ia  is tn ie n ia  in te re su  sk ła ­

d a m y se rd e c z n e g ra tu la c je .

R e d ak c ja .

P rzy p a d k o w o  z n a la z ł s ię p o d  ręk ą  w sp o m n ia n y  

ju ż sy n  F o u ld a B o b b y i m ia ł n a  so b ie s tró j ro r  

b o c zy . N ap raw ił sz k o d ę , i b a rd zo  sp o d o b a ł s ię  

m ło d e m u a rcy k s ię c iu . N ie w ied z ąc , k to to je s t, 

p ra g n ie g o  z aa n g a żo w a ć c h o ć n ieb a rd z o  w ie w  

ja k im  c h a ra k ta rze . B o b b y , k tó re m u  g d e ra n ie o j­

c o w sk ie ju ż d o sz c zę tn ie z b rz y d ło , z g a d za s ię i 

o d ra zu  jed z ie z a rc y k s ięc iem  w  d a le k ą p o d ró ż . 

C o k o lw ie k  B o b b y  z ro b i, a rc y k s iąż ę a p ro b u je to . 

n a ty ch m ias t o w em  sa k ram e n ta ln e m  „ o . k .“ C iąg  

d a lsz y  n a e k ra n ie ,

Z powiatu
— Wielkie Radcwiska. (Obchód 3-go 

Maja). O b c h ó d św ię ta n a ro d o w e g o 3 . 

m a ja o d b ę d z ie s ię w  W . R a d o w isk a c h  

w e d łu g  n a s tę p u ją ce g o p ro g ra m u , o p ó ł 

id o 1 0 . z b ió rk a  to w arz y s tw  p rz e d  sz k o łą  

sk ą d n a s tą p i w y m a rsz z o rk ie s trą n a  

c z e le d o k o śc io ła n a n a b o ż e ń s tw o . P o  

n a b o ż e ń s tw ie o d b ę d z ie s ię p o c h ó d n a  

p la c w ie jsk i, g d z ie o d b ę d z ie s ię s ta ra ­

n ie m  sz k ó ł z W ie lk ic h  i M a ły c h  R a d o -  

w isk  o ra z  M a łe g o P u łk o w a u ro c z y s ty  

p o ra n e k . P o  p o łu d n iu  ro z p o cz n ie  s ię  m a ­

jo w e  n a b o że ń s tw o  o  p ó ł d o  4 . N a s tę p n ie  

o d b ę d z ie  s ię  n a  sa li  p . N e u m a n a  w ie cz ó r  

n ic a s ta ran ie m  C h ó ru  k o śc ie ln e g o . C h ó r  

o d śp ie w a p o d  b a tu tą  p . o rg a n is ty  P a w ­

ło w sk ie g o  d w ie  p ie śn i n a  c z te ry  g ło sy  a  

a m a to rz y  o d e g ra ją w z ru sz a ją cą  sz tu k ę  

te a tra ln ą : N a  w y m ia rz e . P o  p rz e d s ta w ię  

n iu , o k o ło  7 g o d z in y , ro z p o cz n ie s ię z a ­

b a w a lu d o w a , p o d cz a s k tó re j p rz y g ry ­

w a ć  b ę d z ie d o b o ro w a o rk ie s tra . C z y s ty  

d o c h ó d  z w iec z o rn ic y  p rz e z n a c z a s ię  n a  

c e le  C h ó ru  k o śc ie ln eg o  i n a p ra w y  o rg a ­

n ó w . G o śc ie  z a m ie jsc o w i są  m ile  w id z ia ­

n i,

— Katarzynki. (Z a b a w a w  le s ie ) . W 

'■ d n iu  3  M a ja u rz ą d za  Z w . S trz e le c k i z a ­

b a w ę  w  le s ie  w  K a ta rz y n k a c h  (p rz y  d a ­

w n y c h b a ra k a ch ) . P o c z ą te k  z a b aw y o  

g o d z . 3 -c ie j. D o ja z d o d sz o sy . O b y w a ­

te ls tw o  u p ra sz a s ię o  < u d z ia ł w  z a b aw ie .

— Jar  an  to  wice, (K ra d z ie ż z b o ż a ) . 

N a  sz k o d ę  p . M a k sy m ilja n a N a fty r isk ie -  

g o sk ra d z io n o o n e g d a j w ię k sz ą i lo ść  

z b o ż a .

Kowalewo
— Kradzież u zegarmistrza. W d n iu  

2 6 , 4 , u b . m . d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  4 ,8 z e ­

g a rk ó w  d a m sk ic h  i m ę sk ic h  w  sk ła d z ie  

z e g a rm is trz o w sk im p , D u n a jsk ie g o w  

K o w a lew ie .

P rz e p ro w a d z an e  d o c h o d z e n ia w  ty m  

k ie ru n k u  p rz e z  p o lic ję w  K o w a le w ie u -  

ja w n iły  w  d n iu  2 9 . u b . m . sp raw c ó w  d a ­

n e j k ra d z ie ż y  w  o so b a ch  Ja n a  K m ie c ik a  

i S ta n is ła w a  P rz e w o ź n ik a  k tó rz y  1 d z ień  

p rz e d  k ra d z ie ż ą  p rz y jec h a li z  B rz o s to w a  

p o w ia t Ja s ło  M a ło p o lsk a  z a  p ra c ą  ja k o  

ro b o tn ic y  ro ln i, je d n a k  n a  P o m o rz u  z a ­

b ra li s ię  d o  in n e j ro b o ty  ja k  p o w y ż e j. 0 -  

w e 1 8 z e g a rk ó w  sp rz e d a li z a 2 — 6  z ło -  

ty c h w śró d s łu żą c y c h w  C h e łm o ń c u .  

Z e g a rk i w sz y s tk ie p o o lic ja o d e b ra ła i 

sp raw c ó w  u lo k o w a ła w  w ię z ien iu .

— Bezprawna eksmisja. R o ln ik  Z y g ­

m u n t L is iń sk i z P ły w ac z ew a w y k o n a ł
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Apel do wszystkich Sokołów
W związku z obchodem w dniu 3 Ma­

ja oraz stanowiskiem miejscowego gnia­
zda Sokoła, by niebrać udziału w ogól­
nym pochodzie, wyjaśniamy po porozu­
mieniu się z Zarządem Okręgowym So­
koła w Toruniu, że został wydany okól­
nik do wszystkich gniazd Okręgu wzy­
wający do gremjalnego udziału w ogól­
nym obchodzie. Równocześnie Zarządy 

Gniazd mają przedłożyć sprawozdanie z 

przebiegu święta 3 Maja.

Wobec powyższego apeluje się do 

w y ro k w  w ła sn y m  z a k re s ie p rz ez w y ­

rz u c e n ie z sw eg o m iesz k a n ia lo k a to ra  

Ja n a R a d z im iń sk ie g o w ra z z ro d z in ą  

d n ia 2 8  k w ie tn ia , k tó re g o n a p o le c e n ie  

S ą d u  G r. w  K o w a le w ie k o m o rn ik  są d o ­

w y  w ra z z p o lic ją  z p o w ro tem  d o  m ie sz ­

k a n ia w p ro w ad z ili . S p raw ę  z a sa m o w o ­

lę o d d a n o  d o  S ą d u .

— Kowalewo. (Zjazd powiatowy Zwąizku 

Naucz. Polskiego). W n ie d z ie lę d n ia 2 4 . 4 . b r .  

o d b y ł s ię  w  K o w a lew ie p o w ia to w y  z ja z d  Z w iąz ­

k u  N au  iz . P o lsk ie g o w  św ie tlicy  s ta re j sz k o ły .  

W  z je ź d z ie w z ię ło  l ic z n y  u d z ia ł n a u c izy c ie ls tw  > 

c a łe g o  p o w ia tu , ta k  ź e św ie tlic a z o s ta ła w y p e ł­

n io n a d o o s ta tn ie g o m ie jsca . Z jaz d o tw o rz y ł 

p re ze s O g n isk a k o w a lew sk ie g o p . G ie rsz ew sk i, 

w ita jąc se rd ec z n ie z e b ran y c h , p o c ze m  o d d a ł  

g ło s p . K w ie tn ic k ie m u , d e le g a to w i Z a rz ą d u O -  

k ręg o w eg o  z  T o -ru n ia . K o l. K w ie tn ic k i p rz y w ita ł 

c z ło n k ó w , p o c z e m  z d a ł sp ra w o z d an ie tz i d z ia ­

ła ln o śc i c a ło ro c z n e j K o ła  P o w ia to w eg o , w  m ie j­

sc e n ie o b ec n e g o p . W alte ra . P o sp raw o zd a n iu  

k o l. K w ie tn ick ie g o n a s tąp ił w y b ó r m arsza łk a  

z e b ran ia , k tó ry m  je d n o g ło śn ie o b ra n o  k o l. B rz e ­

z iń sk ie g o z C s tro w ite g o , p o c ze m  k o l. K w ie t­

n ic k i o d c zy ta ł p o szc ze g ó ln e p u n k ty s ta tu tu ,  

d o ty cz ą ce z ja zd ó w  p o w ia to w y c h i w y b o ru z a ­

rz ąd u . P rze w  o d n ic zą c eg o  K o ła  p o w ia to w eg o  w y ­

b ra n o z a p o m o cą k a rte k . W y b ra n y  z o s ta ł w ię k ­

sz o śc ią g ło só w  k o l. S z k a rła t z W ą b rz e ź n a R e ­

s z tę c z ło n k ó w w y b ra n o p rze z a k la m ac ję . W  

sk ład  n o w eg o  z a rzą d u w e sz li c z ło n k o w ie z p o ­

sz c z eg ó ln y c h O g n isk a m ia n o w ic ie z O g n isk a  

W ą b rze źn o : k o l. Z a le w sk i, W a sile w sk i i M a d e j­

sk i. Z O g n isk a K o w alew o : G ie rsz e w sk i, S z c ze ­

p a ń sk i, S ie w e rt i K u lig o w sk i. O g n isk o G o lu b :  

G ó rsk i, B rze z iń sk i i W iśn ie w sk a i z O g n isk a  

R y ń sk k o l. R a k o w sk i, S a m p , W ró b lew sk i, M i­

lew sk i i N iew iad a . S ą d h o n o ro w y tw o rzą k o k  

S z c z e p ań sk i, B rz ez iń sk i, R ak o w sk i, S z k ar ła t i  

S a m p , a  ja k o  z as tęp c y : M e lle r i C io s ło w sk i, N a  

d e leg a ta n a  z ja zd  d e le g a tó w  d o W a rsz a w y  w y ­

b ra n o  k o l. S z cz e p a ń sk ie g o  z R y c h n o w a . P o  d o ­

k o n a n y c h  w y b o ra c h z a rz ą d u  i k o m isy j p rzy s tą ­

p io n o d o o m ó w ien ia n o w e j u s taw y o u s tro ju  

sz k o ln ic tw a , c o w y w o ła ło b a rd iz o ż y w ą d y sk u ­

s ję , św ia d c zą cą o  w ie lk ie m  z a in te re so w a n iu s ię  

tą sp raw ą . N a s tę p n ie o m ó w io n o ta k ż e sp raw ę  

p o d p o rz ąd k o w a n ia  n a u c zy c ie ls tw a  w ła d z o m  a d ­

m in is trac y jn y m  i u c h w a lo n o  o d p o w ie d n ie rez o ­

lu c je . W  w o ln y c h g ło sa c h p o ru sz o n o je sz cz e  

sz e reg sp raw  śc iś le z w iąz an y c h z ż y c iem  z a -  

w o d o w em  n a u c z y c ie ls tw a , p o c ze m  z ja zd  z a k o ń ­

c zo n o . Z ja z d w  K o w a lew ie w y p a d ł b a rd z o im ­

p o n u ją co  a l ic zn ie z e b ra n e n a u c zy c ie ls tw o  p o ­

k a za ło , ż e ż y w o in te re su je s ię sp raw am i z w ią -  

z a n e m i z ic h tru d n y m  z aw o d em . Z a z n a c zy ć n a ­

le ż y , ź e Z w ią ze k N a u cz . P o lsk ie g o c o raz w ię ­

c e j p rz y b ie ra n a s ile w  n a sz y m  p o w ie c ie , a  

c z ło n k o w ie je g o są to lu d z ie p rac y , m ają cy n a  

u w ad z e d o b ro d u sz y d z iec k a .

— Kowaelwo. Z e b ran ie m ies ię cz n e M ie jsc o ­

w e g o K o ła Z w ią zk u in w a lid ó w  W o je n n y c h R . 

P . o d b ę d z ie s ię w  K o w a lew ie  w  lo k a lu  p . G rz e -  

m y s ław sk ieg o (H o te l S c h re ib e ro w a ) w  d n iu 5  

m a ja w  c zw arte k w e św ię to W n ie b o w s tą p ien ie  

P a ń sk ie  o  g o d z . 1 2 -te j. O  l icz n e  p rz y b y c ie c z ło n  

k ó w  u p ra sz a s ię .  Z a rz ą d .

CZŁONKOWIE P. W.

Trzeciego Maja pamiętnego w dziejach hi- 

storji Narodu Polskiego, jako wielkiej chwili u- 

chwalenia Konstytucji — mamy, obchodząc u- 

roczystą rocznicę, wystąpić w zgodnej manife­
stacji,ramię przy ramieniu, wszyscy bez wyjąt­
ku, dokumentując w chwili tak uroczystego Świę 

ta Narodowego, siłę i zgodę pełną poświęcenia 

nasząpr acę dla ukochanej Ojczyzny.

W uroczystościach 3-go Maja nie może bra­
kną żadnego Polaka!

Niech Żyje Trzeci Maj.

W obchodzie powyższym wezmą udział z 

Wąbrzeźna: hufiec gimnaz., Oddz. P. W. Zw. 
Strzel., Zw. Harc. Polsk. Kolej, i Poczt. P. W., 
Podofic. Rez., Zw. Powst. i Woj. OK. VIII.

Udział ze sztandarami i bronią, zwrócić u- 

wagę na jednolite umundurowanie.

Pozostałym oddziałom P. W. Zw. Strzel, i 
innym w powiecie, polecam wziąć liczny udział 
w uroczystościach Obchodu Trzeciego Maja, 
organizowanych przez lokalne komitety.

Sprawozdania z obchodów nadesłać do tut. 
K-ndy do dnia 6 maja br.

Powiatowy Komendant P. W. i W. F. 63 p. p. 
na pow. wąbrzeski

Kuliszewski, Porucznik.

wszystkich członków Sokoła by w dniu 

3 Maja gremjahue stawili się na placu 

zbiórki wszystkich organizacyj celem 

wzięcia udziału w wspólnym pochodzie 

i całej uroczystości.

Fr. Czerwiński II wiceprezes Okręgu IV 

Wąbrzeźno

Wojciech Matczak skarbnik Okręgu 

Toruń

P O W IE R N IC T W O  W  P O L S C E .

W  W a rsza w ie p o w s ta ła p ie rw sz a o r ­

g a n iz a c ja p o w ie rn ic z a o c z e m d o w ie ­

d z ie liśm y  s ię a ż  n a w e t z p ra sy  z a g ra n i­

c z n e j, p rz y k ła d a ją c e j, ja k w id a ć , d u ż e  

z n a cz e n ie d o  p o w s ta n ia w  P o lsc e te g o  

ro d z a ju  in s ty tu c ji .

N a c z a s ie w ię c je s t z a p o z n a n ie sz e r ­

sz y c h s fe r sp o łe cz e ń s tw a p o lsk ie g o z  

ty m i in s ty tu c ja m i, z a g ra n ic ą o d d a w n a i 

sz e ro k o  ro z p o w sz e c h n io n e m i i b e z k tó ­

ry c h tru d n o  so b ie p o m y ś le ć u k ła d s to ­

su n k ó w  g o sp o d a rc z y c h  w  w ie lu  k ra ja c h .

N ie m ie c k ie T re u h an d 'd , f ra n cu sk ie  

S o c ie te f id u c ia ire , a n g ie lsk ie tru s te e są  

b a rd z o  p o p u la rn e i c ie sz ą  s ię  n ie o g ra n i-  

c z o n em  p ra w ie z a u fa n iem , g d y ż to  je s t 

p o d s ta w ą ic h  ro li i d z ia ła ln o śc i. T o w a ­

rz y s tw o  p o w ie rn ic z e  —  ja k  w y n ik a ju ż  

z n a z w y  —  je s t fa c h o w e m  p e łn o m o cn i ­

k ie m , k tó re m u  p o w ie rz a s ię c z y n n o śc i,  

w y m a g a ją c e fa c h o w o śc i i z a u fan ia .

Je d n y m  z g łó w n y c h b o d ź có w , k tó ry  

p rz y c z y n ił s ię d o p o w s ta n ia p ie rw sze j  

ta k ie j in s ty tu c ji w  W a rsz a w ie , to  k ło p o ­

ty z m a so w e m i u p a d ło śc ia m i i n a d z o ­

ra m i.

D łu ż n ik , k tó ry  z n a la z ł s ię w  k ło p o ­

ta c h , p ro s i w ie rz y c ie li o p rz e d łu ż en ie  

te rm in ó w  sp ła ty  n a le żn o śc i, g d y ż  —  ja k  

z a p ew n ia —  p rz e d s ię b io rs tw o je g o n ie  

je s t „ p o d  b ila n sem " , a w p ad ło  ty lk o w  

c h w ilo w e tru d n o śc i, z k tó ry ch  n a p e w n o  

w y jd z ie , je ś li ty lk o w ie rz y c ie le z e c h cą  

p rz e cz e k a ć d o te g o c z a su .

W ierz y c ie le  c h ę tn ie b y  s ię  n a  to  z g o ­

d z ili , g d y b y  m ie li p e w n o ść , ż e d łu ż n ik  

n ie  łu d z i ic h  i —  s ie lb ie , b o  ja k ż e ż  c z ę s to  

sa m  w łaśc ic ie l p rz e d s ię b io rs tw a n ie o r-  

je n tu je  s ię  d o k ła d n ie  w  s ta n ie  sw o ic h  in ­

te re só w . W  ta k ie j sy tu a c ji p o w ie rz a s ię  

sp ra w ę in s ty tu c ji p o w ie rn icz e j, k tó ra  

b a d a p rz e z fa c h o w c ó w  s ta n k s ią ż e k i 

in te re só w  d łu ż n ik a .

P o d o b n ie p rz y  p o s tęp o w a n ia c h  u g o ­

d o w y ch 'o rg a n iz a c ja  in s ty tu c ji p o w ie rn i­

c z e j o d d a je w ie lk ie u s łu g i, g d y ż s tw ie r ­

d z a , c z y d a n a p ro p o z y c ja sp ła ty  n a le ż ­

n o śc i je s t p o s ta w io n a  u c z c iw ie i w e d łu g  

s tan  u m a ją tk o w eg o d łu ż n ik a .

U ła tw ia to  d łu ż n ik o m  so lid n y m  u ra ­

to w a n ie s ię  z  z a c h w ia n e j sy tu a c ji i u tru ­

d n ia b a n k ru c tw a f ik c y jn e , ta k  b a rd z o  

n ie s te ty  ro z p o w sz e ch n io n e , n a k tó ry c h  

ro b i s ię m a ją tk i, k o sz te m  w ie rz y c ie li .

D ru g im  z a d a n ie m  in s ty tu c ji p o w ie r­

n ic zy c h  je s t p o d e jm o w a n ie  s ię z a ła tw ia ­

n ia ró ż n y c h z le ce ń , w y m ag a ją cy c h  fa ­

c h o w o śc i i z a u fa n ia .

N a p rz , b a n k  ja k iś  s tw ie rd z a , ż e je g o  

k lije n t s ta je s ię n ie p e w n y , a ż ą d a n o ­

w y c h k re d y tó w . K ie ro w n ic y b a n k u o r-  

je n tu ją s ię , ż e sa m o p rz e d s ię b io rs tw o  

k lije n ta je s t d o b ry m , a le ź le p ro w a d z o ­

n y m in te re sem  i w d o ty c h cz a so w y c h  

w a ru n k a c h p ro w a d z o n e n a d a l, d o jd z ie  

d o  u p a d k u , n a ra ż a ją c b a n k  n a ry z y k o  i 

s tia ty .

T o w a rz y s tw o  p o w ie rn ic z e w y s tę p u ­

je ja k o  m ą ż z a u fa n ia b a n k u , je d n o c ze ś ­

n ie  lo ja ln y  w o b ec  je g o  d łu ż n ik a . Z d a rz a ­

ją s ię c z ę s to w y p a d k i, ź e b a n k  m ó g łb y  

p rz e p ro w a d z ić  ja k ą ś p o w aż n ie js zą  o p e ­

ra c ję , a le  je s t to  z w ią z an e z e w z ię c ie m  

n a  w ła sn o ść  s ta łą  lu b c z a so w ą  ja k ieg o ś  

p rz e d s ię b io rs tw a  lu b  w ię k sz y c h  z a p a só w  

to w a ró w .

B a n k  n ie  m a  fa c h o w y c h  lu d z i d o  p ro ­

w a d z en ia  ty c h  sp ra w  i w y rz e k a  s ię  in te ­

re su . G d y  je d n a k  is tn ie je  in s ty tu c ja p o ­

w ie rn icz a , w ted y  n a  p o d e jm u je  s ię  w z ią ć  

n a d z ó r , a n a w e t w y k o n y w a n ie ty c h  

w szy s tk ich  c z y n n o śc i g o sp o d a rc zo  h a n ­

d lo w y c h , ja k ie  p o trz e b n e  są  b a n k o w i  d ó  

p rz e p ro w a d z e n ia d a n e j k o m b in a c ji p o ­

ż y c z k o w e j c z y  l ik w id a c y jn e j.

T o w a rz y s tw o  p o w ie rn ic z e m o że te ż
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być pełnom ocnik iem osób pryw atnych , 
np. przy likw idacji m ajątku lub w yko ­
naniu testam entu  w  spraw ach  tak ich lu  
dzi niefachow i, zm uszeni przeprow adzać 
tak ie spraw y, tracą grubo na nieznajo- 

’m ości stosunków  i ludzi.
Podobnie przy w szystk ich innych  

in teresach m ajątkow ych, gdzie potrzebna 
jest gruntow na znajom ość stosunków i 
m etod handlow ych, insty tucja  pow iern i­
cza jest niezbędnym  pośrednik iem  i m ę­
żem  zaufania.

Stąd zapoczątkow anie na gruncie na  
■ szym  tak iej insty tucji pow itać trzeba z 

uznaniem , jako jeden z pocieszających  
!!objaw ów do uzdrow ienia naszych sto ­

sunków w dziedzin ie bro tu i w ym iany  
gospodarczej.

Iftros o#aB io PT IB .
W  dodatku „G ospodarz i O sadnik" 

do n-ru 42 „G azety G rudziądzkiej" z 
dnia 16. 4. 1932 r. w  artykule „D łużej 
przeora niż klasztora" anonim ow y au ­
to r pisze, że PT R . roztrw oniło subw en ­
cję M . R . R . na cele nie m ające nic  
w spólnego z opieką nad osadnictw em .

N iepraw dą jest, że P T R . pieniądze  
te roztrw on iło na cele, nie m ające nic  
w spólnego z op ieką nad osadn ictw em , 
natom iast praw dą jest, że PT R . subw en-

----- , L ■ i ± »„f^m  ;osaci. iruzaiem  uuK uudiiu 4/j  w yja^^w w vpita tłl ---- , 
cję, otrzym aną z M inisterstw a K eiorm instruk to rów do U rzędów w spraw ach now ując planow ego i zgodnego z pro- 

m yw ało w yłącznie na °P iekg  i osacjniczych i 66 w yjazdów inspektora, jek tem organizacji gospodarstw , obsie-R olnych , zuż; ..—  , , .
i organizację gospodarstw osadniczych , 
na Pom orzu , które to czynności spełniał i W ygłoszono 72 referaty , założono u  
utw orzony w  tym  celu aparat w ykonaw ' osadników  79  rachunkow ości raportow ej 
czy PT R ., sk ładający  się z 6-ciu instruk  ^Sporządzono 74 pro jek ty organizacji  
to rów  i 1 inspektora. N adzór nad cało-.gospodarstw , w  których każdy zaw iera: 
kształtem  tych czynności m iał O kręgo-i a) plan sy tuacyjny dotychczasow ego p  
w y U rząd Z iem ski w  G rudziądzu , przy-1  działu i obsiew u pól, b) plan now ego  
tern co kw artał przeprow adzona była praw idłow ego podziału , uzgodnionego  z 
rew izja z sum w ydatkow anych przez 1 osadnik iem , w m yśl zapro jek tow anego 
PT R . z pow yższej subw encji, przez K o- płodozm ianu., c) szczegółow y opis go- 
m isję, delegow aną do T orunia z ram ie- j spo .darstw a, d) prelim inarz ziem iopło- 
nia M inisterstw a R eform  R olnych . ’ dów  i w  zw iązku z nim , ustalen ie ilości

PA R A D A M A R Y N A R K I W ŚW IN O U JŚC IU .

G Ł O S W Ą B R Z E SK IUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

" „ ,, ..... : - - __ ... <I|| "Fwwmowwrr ... ...

O negdaf odbyła się w Św inoujściu doroczna narfda m arynark i, na kio ią ściągnięto oadziaiy  
ku naszym w idzim y krążow nik „K dnigsberg” ,H o*y bałtyckiej i m orza północnego. N a obraz  

zaopatrzony w baterje arm at długorurow ych.

R ów nież praw dą jest, że w roku i jakości żyw ego i m artw ego inw enta-  
1931 było pod ogólną opieką 106 ob- rza. 
jek tów rozparcelow anych, w których  
dokonano w  ciągu 1931 r, 625 lustracy j 
osad . iPozatem  dokonano 275 w yjazdów

D okonano w w yżej w ym ienionych  
gospodarstw ach , objętych szczegółow ą  
opieką, podziału pól na granice, dopil- 

w u pól jesien ią.
U dzielono 334 porady sezonow e na  

piśm ie osadnikom , znajdującym się pod  
szczegółow ą opieką.

—  B aczność L utn ia , D ziś w ieczorem  
o godz. 8-ej odbędzie się lekcja śp iew u.

—  B aczność B ractw o Strzeleckie. D nia 3  
M aja zbiórka w szystk ich B raci o godz. 9,45 na  
dziedzińcu szkoły pow szechnej celem w zięcia  
udziału w pochodzie uroczystości 3 M aja.

O godz. 15 otw arcie strzelan ia o odznak 3  
M aja i nagrody. O grem jalny udział w zięciu po- 
w yższem uprasza Z arząd .

—  R ozkaz, C złonkow ie O chotniczej 
Straży Pożarnej staw iąs ię w dniu 3-go  
M aja br. o godz, 9,45 przy szkole M ęs­
kiej celem  w zięcia udziału w  obchodzie 
3 M aja.

—  P odoficerow ie R ezerw y. Z biórka  
w szystk ich  członków  ju tro , o godz. 9,45  
przy  szkole m ęskiej celem  udziału w  ob ­
chodzie. Przybycie obow iązkow e.

Z arząd .

D rukiem  i nakładem Z akł. G raf. B olesław a  
Szczuki. — R edaktor odpow iedzialny A lton#  

Szczuka, W ąbrzeźno, M ickiew icza 1

P R Z E T A R G  P R Z Y M U SO W Y .
W  środę, dnia 4. 5. 32 r. o godz. 10 sprzedaw ać  

będę w drodze egzekucji w K ow alew ie na rynku  
przed lokalem p. N eum erow ej najw ięcej dającem u  

iza gotów kę:
bufet dębow y. ,

R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie.

P  R Z Te T  A R G ^ R Z  Y M U S  O  W  Y .
W  środę, dnia 4. 5, 32. r. o godz. 12 sprzedaw ać  

będę w drodze egzekucji w K ow alew ie w Z akła­
dach Przem ysłow ych najw ięcej dającem u za go ­

tów kę: ... j - •
m aszynę do liczenia, szafę zelazną do pien ię­
dzy i 20 ton suszki buraczanej.

R ogow ski, kom . sąd . w K ow alew ie.

PR ZE T A R G PR Z Y M U SO W Y .
W  środę, dnia 4, 5. 32. r. o godz. 11 sprzedaw ać  

będę w  drodze egzekucji w  K ow alew ie u K onrada  
L em ke najw ięcej dającem u za gotów kę:

m aneż, 6 pługów , buracznik , siew nik i w agę  

decym alną.
R ogow ski, kom ornik sąd . w K ow alew ie.

L IC Y T A C JA  P R Z Y M U SO W A .
D nia 6. 5. br. o godz. 12-tej sprzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u za gotów kę u A ykadjusza i 
Sabiny W iśniew skich G olub ul. B rodnicka  

urządzenie jadaln i, 2 kanapy, m aszynę do szy  
cia, firany , dyw an, naczynia i rozm aite inne  
przedm ioty .

L itw in , kom . sąd . w G olubiu .

L IC Y T  A C J  A ~P ~R  Ż Y M U SO W A .
D nia 6. 5. br. o godz. 10-tej sprzedaw ać będę  

najw ięcej dającem u za gotów kę u p. A braham a  
L ew ina w  G olubiu R ynek  ,

15 m tr. m aterjału szarego na ubrania, 40 m tr. 
jedw abiu rozm aitego , 5 płaszczy dam skich roz­
m aitych z kołn ierzem  fu trzanym , 35 skórek na  
kołn ierze rozm aitych , 150 m tr. rozm aitego m a­
teriału na kostjum y, 50 m tr. rozm aitego m ater­
jału na płaszcze, 30 m tr. rozm aitego m aterjału  
na ubrania, 1 fu tro i 40 m tr. dam skiego m ater­

jału na płaszcze.
L itw in , kom . sąd . w G olubiu .

N iniejszem kom unikujem y P . T . R estau ­
ratorom i Sz. Publiczności m , W ąbrzeźna  
i okolicy , iż z dniem 1 maja br. otworzyliś­
my w Wąbrzeźnie przy ul. Mickiewicza 6 
tel. nr. 1

naszego browaru pod kierownictwem 
p. I. Bauera

Polecamy nasze wyborowe piwa oraz 
i lemoniadę i wodą sodową po cenach 

konkurencyjnych.

R ozlew nia nasza jest w yposażona w aparaty  
najnow szej konstrukcji odpow iadające w szel­

kim  w ym ogom hygien icznym .

Prosząc o łaskaw e poparcie naszego  
przedsięb iorstw a kreślim y się z pow ażaniem  

Skiern iew ick i B row ar P arow y  
Wł. Strakacza

»3

Szanow nym  O byw atelom  m iasta W ąbrze ­
źna i okolicy podajem y do łaskaw ej w iado ­
m ości, iż z dniem 1 maja br. otwieramy 

fiut RlHEil limm  

w Wąbrzeźnie ulica Rynkowa 1 dom 
p. Pelagji Betlejewskiej

N aszem  staraniem  będzie Szan . O dbior­
ców rzeteln ie i sum iennie obsłużyć

B row ar firudziądsk i
W . Som m er i S-ka

w łaśc. M . R edm ann
T elefon 9

D nia 9. 5, 32. o godz. 11-tej sprzedaw ać będę  
w drodze przetargu przym usow ego w m ajątku Jó- 
zeiacie najw ięcej dającem u za gotów kę:

około 1000 cent, kartofli.

K A SA C H O R Y C H W  T O R U N IU  

O ddział E gzekucyjny w W ąbrzeźnie.

P rzyjm uję letn ie

Sześcio pokojow e

M IE SZ K A N IE
z łazienką, kom pletny rem ont prze ­

prow adzony, zaraz do w ynajęcia

Z głoszenia do „G łosu W ąbrzeskiego ”

do szycia

Cena począwszy od 8 zł

M ereźk i
na poczekaniu .

P lisow anie
ceny zniżone

K . K atzow a

Przedzierźawleme 

P O L O W A N IA  
gminy Jaworze 

obszaru około 544 ha na  
przeciąg 61at odbędzie  się  
dnia 13. V . br. o godz. 10  
przed poł. w lokalu prze­
w odniczącego  za  złożeniem  
100 zł. w adjum . W arunki 
są w yłożone do przeglądu  
u przew . Sp. Ł ow ieckiej 
K alinow skiego .

JiJAITHSIlłE
czystej rasy kur jastrzę- 
biatych Plym outh  - R ock  

m a na sprzedaż

J. K orzyńsk i
ul. W olności 24

K artofle
1200 ctr. sadzonki 
i jadalne Almy i 
Parnasja sprzeda

Majętność

N iedźw iedź
poczta W ąbrzeźno

Wielki wybór

najnowsze desenia 

poleca najkorzystniej rolka od 75 gr. 

KAZIMIERZ STIENSS 
DROGERJA CENTRALNA 

U praszam o zw rócen ie uw agi na w ystaw ę sk ładow ą

Kieszoakowa 
Eatyklopedia Popularaa 

stanow i nieodzow ną  
książkę  dla każdego in te ­
ligen tnego  człow ieka. C e­
na  przystępna  dla  w szyst­
kich . K siążka pow inna  
być  w  każdym  dom u kul­
tu ralnym . M aterjał boga­
ty opracow any przystęp ­
nie. Ż ądaj prospektów :

Ż ądaj prospektów  :

„Kieszonkowa Ency­
klopedia Popularna* 
Kraków, Józefitów 10,

P IE R W SZ E N A JN O W O C Z E ŚN IE JSZ E K IM D Ź W IĘ K O W E  

„SŁOŃCE“ 
'h o t e l  po d b ia ł y m o r ł e m

D ziś w  pon iedzia łek , dn . 2 bm . o godz. 845 i w e w torek 3 bm . o godz. 4, 615 i 845 w .

Pierw sza europejska operetka film ow a dźw iękow o-śp iew na na taśm ie p. t.

■ I
N ajw spanialszy w iedeński dźw iekow o-śp iew ny film

W  ro lach głów nych: L lljan H arw ey, W illi F ritsch , Jerzy A leksander i Junkerm an

N astępny program to arcyszlager P O D D A C H A M I P A R  Y Ż A _____


